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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 eentów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 


Wtorek, 30 Grudnia 1890. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwsrtal- 
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 ał., kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują co i półroczni abonenc: bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lip® do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni «<a dopłatą pierwsi 75 et. drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Telefonu redakeyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


OO a a Po, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejseu 12 zł., pocztą 16 
Zł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł, poeztą 
8 zł.; ówierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po- 
cztą 4 zł.; miesięcznie (od i do 
końca każdego miesiaca) w miejsce 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki , doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jako dodatek do Gazety Lwowskiej wy- 
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta- 
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p t. „Narodna Czasopyś*. 

Cena prenumeracyjna tego pisma, którą 
składać można w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej lub c. k. Starostwach wynosi : 


Wa Lwowię o: 27 0% 


Mae półrocznie 1 „ 20 
w c.k. Starostwach . . ; 20 
lub ageneyach przez TI SIĘCZnIE S 


nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 , 


„  , rocznie . .5 zł. a ct. 
Na prowincyi A 0 
z przesylka pocztowa; asi aiy f3? 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
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mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Ga- 
walewicza, Klemesa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi- 
ty, J. Łętowskiego i w. i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewicza. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J., Nagoda, Wincenty hr. Łoś, 
Sewer, A. Wilezyński, Jan Zacha- 
ryasiewicz it. d., it. d. 

"W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
studyum Adama Bełcikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks. Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma.* Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy- 


„Szkice geograficzne z Karpat“ i t. d. 


Na podstawie wmowy zawartej z re- 


zkoyą warszawskiego „Tygodnika Iu- 
szanownych i 


wanego  zawiadamiamy 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 


ilustracyjnego, po cenie snacznie gni- świadczenie o potrzebie 


żonej. 


Prenumeratorowie Gazety Lwow |Z Austro-Węgrami, niemniej unikania 


skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Iygodnik Ilustrowany*', po 
następującej cenie: 


a 4 rocznie | > zł. 
Wa LWOWIO: Erste 27 so a 
miesięcznie 84 ct 
1 k pz” Ty zł. > ct. 
Nd DTOWINCJI: kworiame 3 2 is? 
miesięcznie 1 „ 5 , 


tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana | PEM. 


„| Friedrichsruhe artykułu Hambur. Nach- 
. | richten. Dziennik ten, uważany powsze- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister rolnictwa zamianował e. k. 
rewidenta rachunkowego Józefa Hirsch- 
berga, c. k. radcą rachunkowym; e. k. 
oficyała kancelaryjnego Michała Pawul- 
skiego, e. k. rewidentem rachunkowym; 
kalkulanta rachunkowego Kazimierza Cze- 
żowskiego, ce. k. asystentem rachunko- 
wym; wreszcie kalkulantów rachunkowych 
Henryka Rzeplińskiego i Władysława 
Lisowskiego, c. k. praktykantami ra- 
chunkowymi przy c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie. 


C. k. Bada szkolna krajowa zamiano- 
wała stałego nauczyciela szkoły flialnej 
w  Stroniatynie, Apolinarego Dabrow- 
skiego, pełniącego obowiązki tymczasowe- 
go nauczyciela szkoły etatowej w Kleparo- 
wie, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


TT Sra 4 


Ewów, 29 git 


Jak silnem jest w Niemczech prze- 
zachowania 
ścisłych i nierozerwalnych stosunków 


wszystkiego, coby mogło wywołać choćby 
najmniejsze drażliwości, o tem przekony- 
wają nasgłosy prasy niemieckiej, jakie 
pojawiły się z powodu inspirowanego z 


chnie za organ ks. Bismarcka, a przy- 
najmniej otwierający skwapliwie swe 
szpalty dla każdej myśli dymisyonowa- 
nego kanclerza, zamieścił na „gwiazdkę“ 
obszerny artykuł, w którym omawiając 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
8ZA, 


Inseraty przyjmują: w Austryi į Niemezeeb 
wszystkie sgencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue dos St. 
Pores 81. 


żółeiowo toczące się właśnie w Wie- 
dniu rokowania, w sprawie zawarcia 
nowego niemiecko-austryackiego trakta- 
tu handlowego, tak konkluduje: „Jeżeli 
Niemcy zamierzają okupić korzyści, wy- 
nikające z przymierza z Monarchią 
habsburską, ofiarami ekonomicznemi, 
jeżeli w ten sposób chcą spłacić Au- 
stro- Węgrom haracz za to przymierze, 
należy naprawdę obawiać się, by rychło 
nie ulotniłasię popularność aliansu“. Otoz 
enuncyacya ta skierowana bezpośre- 
dnio przeciw projektowanemu trakta- 
towi taryfowemu, mającemu głównie 
na celu obniżenie ceł zbożowych, a 
pośrednio przeciw porządkowi rzeczy, 
jaki nastał po ustąpieniu ks. Bis- 
marcka, znalazła w całej bez wyjątku 
prasie niemieckiej dosadną odprawę, 
a szereg najpoważniejszych pism, na- 
wet takich, które dotychczas dochowały 
wierności exkanclerzowi, wystapił su- 
rowo przeciw zdaniu, wypowiedziane- 
mu we wspomnjanym artykule. O ja- 
kimbądź haraczu na rzecz sąsiedniej 
monarchii tem mniej może być mowy, 
iż impuls do zawarcia traktatu nie 
wyszedł od Austryi, leez od Niemiec, 
a właśnie dlatego, iż ma on na celu 
obniżenie ceł od artykułów codzienne- 
gp użytku, może przyczynić się i przy- 
E e aip nieas do tem; Więk: 
szego spopularyzowania przymierza. 
Ks. Bismarck, polecając swemu orga- 
nowi wypowiedzieć podobne zapatry- 
wanie — tak pisze jeden z najpoważ- 
niejszych dzienników berlińskich — 
stanął w sprzeczności z opiniami gło- 
szonemi przed swym upadkiem, i dla- 
tego też wydaje się być słusznem po- 
dejrzenie, iż nie przebiera w środkach, 
gdy idzie 0 utrudnienie stanowiska 
swemu w urzędzie kanclerskim na- 
stępcy. Wszak nikt inny, tylko książę 
Bismarck przemawiał w parlamencie 
za ułatwieniami w obrocie granicznym 
między Niemcami i Austro - Węgrami, 
i on to oświadczył pewnego razu 
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PO ZŁOTE RUNO 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Teodora Teslire - Choińskiego- 


XIII. 


(Ciąg dalszy). 


Obiad nie trwał długo. Państwo roz- 
mawiali w obec służby o rzeczach oboję- 
tnych. Po skończonym deserze wysunęli lo- 
kaje z pod siedzących krzesła, pani podała 
znów rękę Kolasińskiemu i towarzystwo prze- 
szło do biblioteki. Tu przyniesiono małe sto- 
fiki, na których Ignacy ustawił filiżanki, kie- 
liszki, butelki z koniakiem, z likierami i przy- 
bory do czarnej kawy. i 

Gdy urządziwszy, co należało, oddalił 
się, odezwał się Radziejewski : 

— A teraz opowiadaj, co tam nowego 
słychać u was w Warszawie. 

— Że hrabia Dębnowski zaślubił pan- 
mę Sommer, państwo zapewne już wiedzą 
zaczął Kolasiński. — Pisało o tem w ku- 
ryerkach. i 

— Qzytaliśmy, czytaliśmy — wtrąciła 
pani Stefania — „Poranny* rozwodził się 
nawet obszernie nad tualetami narzeczonej 
i gości. 


-— Czy widziałeś się z Adasiem po 
ślubie? — zapytał Radziejewski. 

— Byliśmy razem u Stępkowskiego na 
śniadaniu, ale zaledwo pół godziny. Adaś 
spieszył się okrutnie do domu, eo mi się po- 
dejrzanem wydawało. Jego pospiech robił 
wrażenie, jak gdyby się młody żonkoś ko- 
goś obawiał. 

Radziejewski uśmiechnął się. 

— A nie mówiłem ci? Polski mąż, 
czyli pantofel, co u nas na jedno wychodzi — 
zauważył. — Niezawodnie wyjechali Dębnow- 
scy na wojaż, bo bez tego śmiesznego zwy- 
czaju nie obywa się Żaden ślub w burżo- 
azyi. 

A -— Udali się na czerwiec do Londynu, 
ale mieli wrócić w połowie lipca do kraju, 
aby resztę przepędzić w Śliwinie — odpo- 
wiedział Kolasiński. 

— W takim razie możemy spodziewać 
się lada dzień ich wizyty. 

Gawędka o bieżących plotkach przecią- 
gnęła się bardzo długo. Gdy się przedmiot 
wyczerpał , oznajmił Ignacy, że herbata go 
towa. 


XIV. 


Już trzy dni bawił Kolasiński w towa- 
rzystwie. Jak gospodarz, wstawał i on pó- 
źno, ubierał się, jadł, czytał gazety, przecha- 
dzał się, w końcu odpoczywał na miękkim 
materacu, aby nazajutrz rozpocząć ten sam 
tryb życia. Pan, pani i gość zostawali cią- 
gle razem. Tylko po rannej herbacie i po 
śniadaniu przepraszała pani Stefania panów 


i udawała się do swych zajęć, jak mówiła, 
Mąż przekonany, że przebiera się w tym cza- 
sie i wydaje rozporządzenia służbie niewie- 
ściej, nie pytał nigdy, czem się ona trudni 
w godzinach, które przepędza bez niego. 

Czwartego dnia, gdy Radziejewski na- 
radzał się z kucharzem nad menu obiadu, 
wszedł Kolasiński do jego gabinetu. 

— Może przeszkadzam ? — zapytał. 

— Ale nie, proszę. Zaraz skończę. 

Radziejewski rozwodził się bardzo ob- 
szernie nad jakąś potrawą, której kucharz 
nie znał, a Kolasiński przysłuchiwał się dys- 
pucie uważnie. 

Kiedy się mistrz sztuki kulinarnej od- 
dalił, odezwał się : 

— Ależ to cała nauka, to kucharstwo | 

— A ty myślałeś, że dobrze gotować 
potrafi pierwszy lepszy fuszer? — odparł 
Radziejewski — prawdziwie dobrych kucha- 
rzy mamy po wsiach nie wielu. Je się u 
nas obficie, ale bez gustu. 

— Słyszałem, że po tem waszem wy- 
twornem jedzeniu trzeba jeździć do Karls- 
badu. 

— Bywa tak czasami. 

-— Ze od mocnych sosów, trunków itd. 
dostaje się chorób żołądka i artretyzmów. 

— Podobno, ale mnie jeszcze daleko 
do pokuty za te smutne kąski. 

Radziejewski podniósł się, aby poszu- 
kać kapelusza i rękawiczek. 

— Jakże ci się u mnie podoba ? — za- 
pytał nagle. 


Ta Bardzo dobrze, — odpowiedział Koš 
lasińki — wątpię jednak, czybym powtórzył 
to samo za tydzień. 

— A to dlaczego ? 

Gospodarz zatrzymał się przed gościem 
i spojrzał na niego badawczo. 

— Tłómacz się jaśniej — mówił, wi- 
dząe, że się inżynier waha. 

— Ale nie obrazisz się ? 

— Cóż znowu. Od dziecka prawie się 
znamy. 


— Zdaje się, żebym nie wytrzymał dłu- 
go, gdybym był na twojem miejscu. 

— A powód? 

— Powód? — zanudzi ię 
A ziłbym się po 

Radziejewski odwrócił się do okna i 
opuścił głowę. Zamyślił się, 

A Kolasiński mówił dalej : 

— Kilka dni zupełnej bezczynności, bez- 
względnego spoczynku, to lekarstwo dla ta- 
kiego wyrobnika, jak ja. Każdy z nas powi- 
nien przynajmniej co trzy miesiące próżno- 
wać przez jakiś tydzień, aby pofolgować gło- 
wie i nerwom, ale gdyby mi nagle Los dał 
niezależność z warunkiem ciągłego tylko u- 
żywania, chybabym podziękował wkrótce za 
łaskę. Gdy się od kołyski pracowało, trudno 
być sybarytą. Człowiek przywyka do wszyst- 
kiego, nawet do walki ustawicznej. 

— Może — wyrzekł Radziejewski z ci- 
cha do siebie, a głośno dodał : — Jeśli nie 
masz nie przeciwko temu, pójdziemy do ko- 
siarzy. Zaczęli dziś pszenicę. 

— Z największą chęcią. 
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„Serdeczna przyjaźń, łącząca oba ce- 
sarstwa, musi być przeniesioną także 
na pole ekonomiczne“. Rząd obecny 
tedy nie ezyni nie innego, jak tylko 
przeprowadza powyższą myśl, uznaną 
powszechnie za trafną i godną uwzglę- 
dnienia, a czyni to w przeświadczeniu, 
iż życzenie polepszenia ekonomicznego 
stanu rzeczy objawia się jednakowo 
po obu stronach. Rząd cesarstwa, roz- 
począwszy odnośne rokowania, nie 
spłaca haraczu Austryi, lecz prowadzi 
jedynie politykę, zgodną zarówno z tra- 
dycyami, jak interesami narodu nie- 
mieckiego, i ma to przekonanie, iż tym 
sposobem przysługuje się najlepiej 
sprawie przymierza. Jeżeli zresztą dłu- 
goletnie nieuregulowane i uciążliwe 
stosunki celne nie zdołały osłabić au- 
stro-niemieckiego aliansu, tem mniej 
można będzie tego obawiać się w okre- 
sie pojednania i pokoju na polu eko- 
nomicznem. 


KORESPOWDENCYE 


Praga czeska, 26 grudnia. 


(Głosy dziennikarskie. — Oświadczenie pp. He- 
rolda i Massaryka. — Sesya sejmowa. — 
Ks. Rohan). 


W artykułach świątecznych, wyprze- 
dzając zamieszczane zwykle w wigilię No- 
wego Roku roztrząsania, tak Politik, jak 
Narodni Listy, wystąpiły z uwagami nad 
całemi dziejami ugody młodoczeskiej. Politik, 
która sobie w ostatnich dniach znowu tro- 
chę przypomniała charakter dawnego organu 
stronnictwa staroczeskiego, wyraża Się oczy- 
wiście sentymentalnie, ale znowu popełnia 
najfatalniejszy błąd, twierdząc, że wszystkie 
zawody powstały ztąd, że Rząd nie uczyn:ł 
ustępstwa w sprawie czeskiego języka władz. 
Na prawdę zaś zawody staroczechów głównie 
pochodzą ztąd, że w sposób niewłaściwy, 
już po zawarciu ugody wiedeńskiej, skom- 
plikowali ją owem żądaniem czeskiego ję- 
zyka służbowęgo, która to sprawa z punktą- 
cyami ugody nie pozostaje w żadnym lori- 


cznym związku. Natomiast Narodni Z„ątdą| ""* Sejm czeski zbierze się na nowa Be- 


“wela <MfA7A WYS” wyp BWÓ ŻW YGIĘREWO 


sprawie ugody. 

Jezeli utrudnienie ugody i przewlecze- 
nie odnośnych uchwał jest zwycięstwem, to 
pczywiście wyłącznie negatywnem. Na samej 
zaś negacyi Żadne stronnictwo nia może 
oprzeć pożytecznej pracy. To snać rozumieją 


niektórzy z przywódców nowego młodocze- | przeprowadzeniu w myé] uchwał sejm wych 
stronnictwa. To też ! na sesji ma,owej podziału szkolnej rady kra- 
„wieżo, ak dr. Herold, ixkoteż prof Massa- |jowej. niebawem także weju! 


sko „realistycznego“ 


rys, teu dotąs nia posiada mandaw posci- 
skiego, — usiłowali oczyścić się z zarzutu sa- 
m-j negacyi Obaj oświadczyli, że zwię- 
kszone stronnictwo młodoczeskie rozwinie 
działalność pozytywną, obaj też zaznaczyli, 
że uznają potrzebę porozumienia z Niem- 
cami, lecz na innej podstawie, niż uchwały 
konferencji wiedeńskiej. 


Radziejewski zadzwonił. Gdy ukazał się 
Ignacy, rozkazał : 

— Pójdziesz do pani i zapytasz, czy 
zechce nam na folwark towarzyszyć. 

— Jaśnie pani jeszcze nie wróciła — 
odparł kamerdyner. 

— Nie wróciła? A dokąd poszła? 

-— Jaśnie pani jest na wsi, u starej 
Maciejki. Baba choruje już od tygodnia, a 
jaśnie pani zanosi jej lekarstwa. 

— Powiesz Wojciechowi, żeby założył 
kare klacze do wolanta. Niech wyjedzie na 
drogę i zaczeka. 

Gdy zostali sami z Kolasińskim, ode- 
zwał się Radziejewski : 

— Nic mi Stefania nie mówiła o swo- 
ich dobrodziejstwach. 

— O ile mogę dotąd ocenić — zav- 
ważył Kolasiński — pani Radziejewska mó- 
wi w ogóle bardzo mało, ale za to słucha 
uważnie i rozgląda się ciekawie w około. 

— Stefania posiada rzeczywiście bar- 
dzo dużo wrodzonego taktu. 


— I serca. 
— I serca — powtórzył Radziejewski 
zamyślony. — Może wyjdziemy naprzeciw 


żony. ; s 

— Służę ci z przyjemnością. 

Na drodze, dzielącej wiaś na dwie po- 
łowy, ujrzeli przed chałupami i w rowach 
gromadki dzieci. Brudne, z nieuczesanemi 
główkami, pół nagie, przyodziane jedynie w 
długie koszuliny, bawiły się wesoło. 

Na widok panów zrywały się i pierz- 
chały na wszystkie strony. 
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W tej mierze p. Herold dowodził, że 
spełnienie znanych życzeń czeskich jest 
warunkiem nieodzownym ugody z Niemcami. 
Do tych życzeń należy n. p. przywrócenie 
bistoryczuego prawa Czech, t. j. prawie zu- 
pełnej niezależności korony św. Wacława 
(Czechy, Morawia, Szląsk) ze wspólnym „sej- 
mem generalnym*, o którym też wspomniał 
prof. Massaryk), ze wspólnem namiestnietwem 
i t. d. Po spełnien'u tego życzenia, Młodo- | 


czesi gotowi niemieckim poddanym korony | 1 


św. Wacława uczynić pewne narodowościowe 
ustępstwa, a p. Juliusz Gregr w swych li- 
stach do prof. Lamańskiego hojność posu- 
nął tak daleko, że na przypadek przywró- 
cenia samodzielności Czech ofiarował nawet 
całkiem ustąpić niemieckiego pogranicza 
Czech ! 

Wszystko to są mrzonki ludzi nie 
przywykłych do poważnego traktowania spraw 
publicznych, a więc rozwiązujących najtru- 
dniejsze zagadki w mgnieniu oka — piórem 
lub słowem. To jednak nie ma żadnej do- 
niosłości praktycznej. Ugoda z Niemcami 
może przyjść do skutku tylko na podstawie 
status quo, nie zaś na jakiejś wymarzonej 
podstawie przyszłego stanu rzeczy, którego 
stronnictwo niemieckie nie uznaje, i który 
sprzeciwia się tegoczesnemu  legalnemu 
ustrojowi Monarchii. Być może, iż „pozyty- 
wiści* ezescy zrozumieją to z czasem inie- 
wątpliwie zasługują na pochwałę za to, że 
już teraz zaczynają się nieco miarkować w 
słowach; jednak dotąd trudno z ich wynu- 
rzeń wydobyć jądro wykonalnego programu. 


Prof. Massaryk prorokuje, że Staroczesi, 
którzy obecnie posiadają już tylko około 30 
mandatów do Rady państwa, w przyszłych 
wyborach otrzymają najwięcej 8 (zapewne 
z Izb handlowych i w południowych Cze- 
chach, gdzie przeważa kierunek konserwa- 
tywny i wpływ ks. Schwarzenberga, do któ- 
rego należy ogromne terytoryum dokoła Trze- 
binii i Kromlowa). Chociażby to proroctwo 
dopisało, to w nowej Izbie poselskiej dotych- 
czasowy „klub czeski*, złożony ze Starocze- 
chów, z wielkich właścicieli konserwatywnych 
z Czech i z Morawian, liczyć będzie przeszło 
40 członków, a zatem pozostanie frakeyą 
poważną. Wtem bowiem p. Massaryk grubo 
sie myli, że przypuszcza, iż wor%wiabig poź 
łączą się z frakcyą młodoczeską. "O tem ani 
pomyśleć. Posłowie morawscy, jak to wiemy 
z najlepszych źródeł, powróciliby raczej do 
klubu hr. Hohenwarta, w którym zasiadali 
od r. 1874 do 1879, aniżeliby wstąpili do 
klubu młodoczeskiego 


J stycznia. „osi nadzieja, że sejm u- 
chwali resztą artykułów, ustawy o radziə 
agronomicznej. Tym sposobem oprócz prze- 
prowadzonego przez Ministra sprawiedliwo- 
ści podziału wyższego sądu krajowego na 
sekcyą czeską i niemiecką, co stanowiło je 
den z punktów programu ugodowejo, po 


w życie zre- 
organizowana rada agronomiczna, Jakkolwiek 
zatem ugoda nie postępuje tak szybko na- 
przód, jak się spodziewano na początku roku, 
to przecież powoli Jeden z punktów ugodo- 
wych po drugim Staje się faktem. Najła- 
twiej zaś powinnoby przyjść Staroczechom 
pozyskać opinię swych wyboreów dla syste- 
mu kuryj sejmowych, które zaproponowała 
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czeską większość sejmowa w r. 1871, i dla 


projektu, dotyczącego zmiany ustawy wy- | 


borczej co do grona wielkich właścicieli, co 
także od dawna stanowiło dezyderat Cze- 
chów. 

We wspaniałym swym pałacu w Si- 
chrowie , w pobliżu Turnowa , przyozdobio- 
nym jedną z najboga:szych oranżeryj pry- 
watnych w Europie, książę Kamil Rohan, 
ze znanej rodziny francuskiej, obchodził dnia 
9go b. m. 90-tą rocznicę swych urodzin. 
Książę Rohan jest honorowym obywatelem 
Pragi, to też w imieniu rady miejskiej bur- 
mistrz Szulc przesłał mu powinszowanie, 
na które sędziwy jubilat serdecznie odpo- 
wiedział. Jako członek Izby panów, książę 
Rohan, co do wieku, jest dopiero drugim, 
starszym bowiem jest'urodzony w r. 1799 
baron Reunet. Pałac sichrowski, tak co do 
malowniczego położenia, jako też co do ory- 
ginalnego umeblowania sprzętami w stylu 
XII—XIV stulecia, wykonywanych podług 
własnoręcznych rysunków księcia Rohan, 
należą do osobliwości Czech, i latem zwa- 
bia tłumy turystów nietylko z Pragi, lecz 
także z Niemiec. 


Z Petersburga. 


(Nowe zarządzenia wojskowe. — Inspekcya wię- 
zień rossyjskich, — Subwencye kolejowe. — 
Russyfikacya Inflant), 


Rossya nie ustaje ani na chwilę na 
drodze coraz to nowych zarządzeń wojsko- 
wych. Z pomiędzy najświeższych zasługuje 
na uwagę zwłaszcza jedno, dotyczące kawa- 
leryi, a mianowicie, że przy tegorocznym 
poborze koni zaasenterowano o 1070 mło- 
dych koni więcej aniżeli roku zeszłego. Za- 
rządzenie to można wytłumaczyć tylko w ten 
sposób, że stan kawaleryi został podwyższo- 
ny. Nie wlicza się tu naturalnie dwóch no- 
wo utworzónych szwadronów jazdy inflanc- 
kiej, ponieważ dla tych przeznaczono na ra- 
zie konie, które i tak jako remonty były z 
regularnych pułków konnicy wybrakowane. 


Oprócz nowego, trzeciego pułku arty- 
leryi polowej, którego utworzenie niedawno 
sygnalizowano, zarządzono teraz świeżo sfor- 
mowanie trzech lekkich bateryj które mają 
być przydzielone do trzech brygad artyleryi 
rezerwowej, jako siódme baterye, a miano- 
wicie w Sierpuchowie, w gubernii Moskiew- 
skiej, w Rursku i w Taganrogu. Każda w 
tych bateryj stanowić będzie w razie wojny 
kadry nowych brygad artyleryi po cztęry 
pomrożeniu rossyjskiej artyleryi polowej o 
76 dział. 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
dajej okoliczność, że według ułożonego z góry 
planu utworzono w czasie pokojowym kadry 
dla tworzenia nowych oddziałów, co ułatwia 
naturalnie mobilizacyę w wysokim stopniu. 
_ Etat oficerów piechoty, artyleryi i od- 
działów inżynieryi podniesiono cokolwiek, 
skutkiem przyjęcia na etat podchorążych, 
jako pełniących służbę oficerską, W ten spo- 
sób liezbę oficerów w każdym pułku pieszym 
podwyższono o sześć. 

Niedawno temu zwiedzał z polecenia 
rządu pewien Anglik, Windt, więzienia 
w Rossyi południowej, i ma obecnie przy 
stąpić do inspekcji więzień w głębi Rossy, 


EEEE 


— Dla czego ucieka ten mały ludek 
przed nami? — zapytał Radziejewski. 

— Bo nas nie zna — objaśnił Kola- 
siùski. — Że przedemną uchodzą, nie dzi- 
wię się, ale przed tobą, przed dziedzicem ? 
Prawdopodobnie nie byłeś jeszcze w żadnym 
z tych domków. 

— Nie znoszę obrązu niechlujstwa i 
nędzy. 

— W mocy twojej dać robotnikom do- 
statek i oduczyć ich nieporządku. 

Radziejewski milczał, 

Na drugim końcu wsi zaświeciła biała 
postać niewieścia. Szła szybko w stro- 
nę dworu, zasłoniwszy się od słońca para- 
solką. Za nią pospieszała inna kobieta, nio- 
gąca duży koszyk. 

— Moja żona — odezwał się Radzie- 
jewski. 

Ze wszystkich chat wysypała sią znów 
dziatwa i otoczyła panią Stefanig wieńcem, 
tłocząc się do jej rąk. Ona pogłaskała kono- 
piaste główki i zamorusane twarze i biegła 
dalej. 

Spostrzegłszy panów stanęła. 

— Stefania ma tajemnice przedemną — 
wyrzekł Radziejewski, zbliżając się do żo- 
ny. — Ale wydał się spisek i wstyd. 

Jak gdyby był rzeczywiście powód do 
wstydu, pani Radziejewska zarumieniła się, 
spuszczając Oczy. 

— Przepraszam cię, Stasieczku, — mó- 
wiła zakłopotana — ale stara Maciejka ta- 
ka opaszezona. Nie ma przy niej nikogo, 
wszyscy w polu, Jeśli nie obowiązek dzie- 
dziezki..,. 


„ Nie dokończyła zaczętego zdania, ury- 
wając je nagle. 

— Mężuś nie gniewa się na samowol- 
ną żonkę ? — zapytała, wsuwająe rękę pod 
jego ramię. 

— niewa się, bo narażasz się nie po- 
trzebnie — odpowiedział Radziejewski. 

— Nie ma nie niebezpiecznego — bro- 
niła się pani Stefania żywo. — Maciejka 
niedomaga na starość. Może zjadła co niezdro- 
wego, bo ci ludzie nie mają wyobrażenia o 
hygienie. 

— Zresztą — dodała — od tylu lat 
robię to Samo, a nigdy mi nic nie było. 
W Służewcu odbywałyśmy z mamą regular- 
nie co tydzień przegląd wszystkich chorych 
i niedołężnych , a ojczuś nie gniewał się 
nigdy. 

Radziejewski przycisnął ramię żony do 
siebie. 

Właśnie nadjeżdżał Wojciech z wolan- 
tem. Wsiedli wszyscy troje i udali się na 
folwark, do żniwiarzy, 

Czwarty dzień pobytu Kolasińskiego w 
Szymanowie nie różnił się niczem od poprze 
dnich. Wróciwszy z pola, spożyli śniadanie. 
następnie przerzucali w bibliotece czasopi- 
sma, później przeszli się po parku dla pod- 
niecenia apetytu, po obiedzie trawili, spo- 
czywając na werandzie w kołyszących się 
krzesłach, z cygarem hawańskiem w ustach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(każda po óśm dział), co równa fine 


i w Syberyi. Ponieważ znane dzieło amery- 
kańskiego autora Kennana, o więzieniach 
rossyjskich, zrobiło w całym świecie ogrom- 
ne, a dla caratu niekorzystne wrażenie, 
przeto rząd stara się widocznie, ażeby 
Windt zatarł to wrażenie, i wpłynął na 
zmianę opinii o stanie więzień i w ogóle 
o stanie sądowniczym w Rossyi. O tem, 
w jaki sposób misya ta Windtowi powierzo- 
ną została, obiega w Odessie następująca 
wersya: Królowa duńska dowiedziała się 
z dzienników o skargach na stan więzień 
rossyjskich, a uczucia, jakich doznała, czy- 
tając rozmaite sprawozdania, zakomuniko- 
wała listownie córce swej, carowej rossyj- 
skiej. Carowa upewniwszy się, że w ostat- 
nich czasach zaprowadzono rozmaite refor- 
my w więzieniach, zwróciła sią w drodze 
korespondencyi do pani Nowikow , mieszka- 
jącej w Londynie, która nakłoniła lorda Sa- 
lisburyego, iż polecił jednej z naukowych 
powag w kwestyach kryminalistyki, miano- 
wicie Windtowi, ażeby więzienia rossyjskie 
zwiedził i ogłosił z tej inspekcyi sprawo- 
zdanie. 

Petersb Wied. donoszą, że na r. 1891 
dla wielu kolei, a w ich liczbie: nadwi- 
ślańskiej, dąbrowskiej, libawo - romeńskiej i 
moskiewsko-brzeskiej, ma być asygnowana 
w ogóle suma 6 milionów rubli na wzmoc- 
nienie środków przewozowych i na rozwi- 
nięcie dróg podjazdowych. 


Donoszą nam z Petersburga: Ogło- 
szono właśnie manifest carski, zawieszający 
ustawę karną, uchwaloną dla Finlandyi w 
końcu roku 1889. Car wzywa stany finlandz- 
kie, mające się zgromadzić w początku roku 
przyszłego, do poczynienia w niej pewnych 
zmian, zwłaszcza w tych punktach, w któ- 
rych stoi w sprzeczności z ogólną ustawą 
państwa. Dziennik urzędowy w. ks. Fin- 
landzkiego ogłosił manifest w całości. Dzien- 
niki niezależne podały o nim tylko krótką 
wiadomość. Jeden z dzienników zawiadamia, 
że na znak załoby odroczono przedstawienia 
w obu teatrach helsingforskich ; w innym obok 
wzmianki o manifeście zamieszczono wezwa- 
nie do pastorów, ażeby wygłosili kazania na 
temat: „smutek ogarnia naród.* 


O 


Z Berlina. 


(Załtarg między majorem Wissmanem a Emi- 
nem-baszą. — Analfabeci w wojsku pruskiem.) 


Zatarg pomiędzy wielkorządcą niemiec- 
kiej Afryki wschodniej (Deutsch-Ostafrika), 
powstałej z terytoryów, ciągnących się 
wzdłuż brzegu morskiego naprzeciw Zanzi- 
baru, majorem Wissmanem a Eminem-ba- 
szą, weszła obecnie na pierwszy plan dys- 
kusyi publicznej w Niemczech. Kreuszeitung 
staje w obronie Emina. Dziennik ten upa- 
truje prawdopodobne powody rozterki w pla- 
nach osobisty h ambitnego majora Wissma- 
na. Wissman zamierza w przyszłości rozwi- 
nąć akcyę samoistną w terytoryach, których 
zajęcie i] organizacyę powierzono Eminowi, 
jako najbieglejszemu tych okolic znawcy. 
Mowa tu o terytoryach jezior centralno- 
afrykańskich, a zwłaszcza Wiktoryi Nyanzy. 
Emin otrzymał mandat handlowego i poli- 
tycznego podbcju tamtejszych plemion i suł- 
tanów, Wissman pragnie sam przyozdobić 
się laurem zasługi zdobycia tych ziem, 
i dlatego usiłuje podkopać powagę i urok 
Emina. W Berlinie mają podobno zamiar 
powierzenia Eminowi od d. 1 kwietnia 1891 
niezmiernie ważnego, samoistnego posterun- 
ku administracyjnego w głębi Afryki. 

W jednym z ostatnich numerów 
oficgalnych Berliner Neueste Nachrichten 
zajmują się analfabetami pośród rekrutów 
w Prusach. 

Liczba nie umiejących czytać i pisać 
zmniejsza się wprawdzie corocznie, jednak 
między rekrutami ze wschodnich prowincyj 
jeszcze jest dość znaczną, a między rekru- 
tami z Górnego Szląska wynosiła w tym 
roku 2 procent. Wymienione pismo zastana- 
wia się nad przyczynami złego, które ustą- 
pić nie chce, mimo istniejącego od lat wie- 
lu przymusu szkolnego. Wyliczywszy cały 
szereg przyczyn, jak: niedostateczne wycho- 
wanie w domu, wadliwy skład gmin szkol- 
nych, i przepełnienie klas, pismo berlińskie 
zapytuje się, „czy złe nie tkwi może w tem, 
że w okolice polskie dostają się nauczyciele, 
którzy języka polskiego wcale nie umieją : 
z niektóremi dziećmi zupełnie porozumieć 
się nie mogą“? Berliner Neueste Nachrich- 
ten, kończąc swój artykuł, oświadczają : 
„Brak ten nie jest tajnym w administracyi 
szkolnej, a więc spodziewać się można, że 
postara się o szybkie jego usunięcie, aby 
gorsząca rubryka analfabetów znikła zupeł- 
nie z list pruskich rekrutów. W interesie 
biednych podoficerów, którzy tych nieuków 
muszą następnie nauczyć trudnej sztuki czy- 
tania i pisania, należałoby tego bardzo so- 
bie życzyć”, 


Zabezpieczenie robotników 
w Danii. 


Przed kilku laty odrzucił parlameni 
duński wniesioną przez rząd ustawę o ubez- 
pieczeniu ludności robotniczej na starość. 
Obecnie przedstawiono parlamentowi aż dwa 
projekta takiej ustawy, i zdaje się, iż rzecz 
zostanie tym razem pomyślniej zakończoną. 
Projekt, wniesiony przez skrajną lewicę, idzie 
niezmiernie daleko w kierunku socyalizmu 
państwowego. Postanawia on, że cała nieza- 
można ludność kraju ma pobierać, począw- 
szy od 62go roku życia, stałą rentę. Ciężar 
ten ma spoczywać całkowicie na skarbie pań- 
stwa, gdyż ubezpieczeni nie będą żadnych 
płacili wkładek. Stosownie do een targo- 
wych i do ceny mieszkań, będą pojedyńcze 
jednostki pobierały od stu do dwustu koron. 
Dla dostarczenia skarbowi odpowiednich środ- 
ków chea wnioskodawcy nałożenia nowych 
podatków w sumie 83/, miliona koron ro- 
cznie. Główną część tej kwoty stanowić ma 
nowy podatek od piwa w sumie 7 milionów 

Drugi projekt, wniesiony przez umiar- 
kowaną lewicę, jest o wiele oględniejszym. 
Nie obejmuje on całej ludności niezamożnej 
w wieku podeszłym, lecz określa szczegóło- 
wo tych, którzy mają prawo do ubezpiecze- 
nia i przenosi część kosztów na kasy gmin- 
ne. Równocześnie wnieśli ci sami wniosko- 
dawcy szereg projektów, zmierzający do zmniej- 
szenia podatków, wpływających na podroże- 
nie najniezbędniejszych potrzeb do życia. 


Z Watykanu. 
(Zwołanie konsystorza. — Życzenia noworocz- 
ne. — Nowy nominat na stolicę strasburską. — 


Zjednoczenie katolickich stowarzyszeń.) 


Urzędowa depesza biura koresponden 
cyjnego donosi, że według zapewnień kół 
watykańskich, zamierza Papież odbyć nastę- 
pujący konsystorz w lutym roku przyszłego. 
Na tym konsystorzu ma być mianowany tyl- 
ko jeden nowy kardynał. Niezwykła ta o- 
koliczność daje powód do pogłosek, że idzie 
tu e jakąś ważną osobistość Przypuszczają, 
że nowo mianowanym kardynałem będzie pa- 
trysreha Jerozolimy, msgr. Piovi. Donoszą 
również, iż Watykan powziął już decyzyę o- 
stateczną co do mianowania następcy zmar- 
łego biskupa Lozanny, Mermilloda. 

W niedzielę i w poniedziałek przyjmo- 
wał Ojciec św. życzenia noworoczne od 
członków ciała dyplomatycznego. 

Watykański korespondent Polit. Corr. 
pisze, iż rząd niemiecki wstawia się bardzo 
gorąco u Stolicy Apost. za nominacyą dy- 
rektora seminaryum Fritza na biskupa Strass- 
burga. Kurya rzymska zamierzała pierwo 
tnie odstąpić od tej nominacyi, z uwagi, że 
mogłaby ona zarówno w pośród katolickiej 
ludności, jak i wśród duchowieństwa w Al- 
zacyi i Lotaryngii wywołać opozycyę, — i 
chciała też Kurya powołać jednego z alza- 
ckich kapłanów na stolicę strasburską. Po- 
nieważ jednak rząd niemiecki popiera bar- 
dzo energicznie kandydaturę msre. Fritz», 
przeto Kurya odstąpi prawdopodobnie od 
swoich pierwotnych zamiarów. 

W sprawie ogłoszonego przez Osser- 
vatore Romano planu co do zwołania kato- 
lickiego parlamentu we Włoszech, wiadomo 
już, iż idzie tu nie o parlament w Ścisłem 
tego słowa znaczeniu, lecz o zjednoczenie 
katolickich stowarzyszeń włoskich io pewną 
organizacyę ich działalności w szerszym niż 
dotąd zakresie. Owóż donoszą z Rzymu, że 
Ojciec Św. ustanowił już przed paru tygo- 
dniami komisyę złożoną z trzech kardyna- 
łów: msgr. Rampolla, Oreglia i Appoloni, 
tudzież z trzech prawników, która ma obra- 
dować nad środkami do urzeczywistnienia 
owego planu. Komisya nie ukończyła jeszcze 
prac swoich i nie zrobiła żadnych propozy- 
cyj. We Włoszech ma panować opinia, że 


ów krok Watykanu jest niejako oznaką, iż. 


stronnictwo katolickie we Włoszech przygo- 
> towuje się do wzięcia czynniejszego niż do- 
tąd udziału w życiu politycznem — co od- 
powiada wielokrotnie już objawionym ży- 
czeniom znakomitej większości ludności w 
duchu katolickim asposobionej. 


KRONIKA 


Imów, 29 grucnia 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej ú- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Izbi- 


ska, w powiecie mieleckim, na budowę szkoły, | iulny 1. 2. 


zapomogi w kwocie 100 zł. 

— Najj. Pani buduje sobie wspaniałą 
siedzibę na wyspie Korfu. Pałac, park i las 
zajmują {89.000 metrów kwadratowych prze- 
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dla niższej służby zaś wzniesione są osobne 5 zł, W. S. 2 zł., ks. kanonik Pawłowski 15 
budynki, również dla stajni. Park założony jest zł., ks. kanonik Stańkowski 5 zł., br. Cetner 
na sposób wiedeński i okolony murem z mar- 10 zł., S br. G. 10 zł, Orł. 5 zł, ks. infu- 
muru ferraryjskiego. Roślinność wyspy została łat dr. Jurkowski 10 zł, Ignacy Drexler 10 
specjalnie zbadana i zasadzone wszelkie jej o- zł, Artur hr. Russocki z Lipiey dolnej 4 zł., 
kazy, w których samych krzewów różanych IM. K. 5 zł., właściciel piekarni z Podlisek na- 
znajduje się 25.000; wielką jest też liczba ka- | desłał 25 bochensów chleba Rozdano od dnia 
ktusów. Dl: zaopatrywania parku w wodę za- do 1527 grudnia b r. 1091 porcyj zupy i tyleż 


łożono pięć wielkich basenów, oraz kilka stu- ' 
dzien artezyjskich. Oświetlenie będzie elektry- į 
czne; 200 lamp rozsiewać będzie światło w | 
pałacu i parku; nadto stanie latarnia morska, | 
w której palić się będzie światło elektryczne | 
o sile 12.000 świec. Las podzielony jest na | 
kilka tarasów, złączonych 4% sobą schodami, 
marmurowemi. Nad morzem urządzone mały j 
port dla jachtu M'narchini. Widok z pałacu, | 
położonego na wzgórzu ma być czarujący, — | 
u stóp błękitne morze greckie, wprost malo- ; 
wnicze góry Epiru i Albanii. Budowa pałacu ; 
zaczęta została w marcu I. 1890, a ma byćj 
skończona na wiosnę r. 1891. Koszta budowy 


wyniosą 3 milionów fr., 250.000 fr. zaś ko- 
sztowały grunta. 

— Wenta gospodarska urządzona na 
Dom Pracy pod godłem Opatrzności 
w sali „Sokoła“ na dniu 21 grudnia przynio- 
sła czystego dochodu : 2.247 zł. 75 ct., 2 du- 
katy i 1 rubel. 

Składam tu szczere, serdeczne podzięko- 
waniu wszystkim, którzy zechcieli łaskawie do- 
pomódz mi w zebraniu plonu tego, 

Komitetowi całemu za pracę gorliwą i! 
chętną, paniom za czynny udział przy loteryj il 
bufecie, łaskawym ofiarodaweom za hojne dary 
nadesłane ze stron najdalszych 2 niezrównaną 
gotowością; panu pułkownikowi Dylewskiemu 
za muzykę bezpłatnie zaofiarowaną, jednem sło- 
wem dziękuję wszystkim, a dziękuję tem chę- 
tniej, że podziękowania wyrażone w imieniu 
biednych przynoszą szczęście i błogosławień- 
stwo. W myśl uchwały powziętej dnia 17 giu- 
dnia na sesyi w pałacu Namiestnikowskim, 
cząstka dochodu z wenty (400 zł.) przeznaczo- 
ną została dla głodnych dzieci. 

M. Badeniowa. 


— Nadesłano na wentę do 29 b. m.: 
P. Adam Fedorowicz 25 z ł., hr.Liza Krasicka 
5zł., ks. Sapieżyna Seweryna drób, zwierzynę, 
pani Helena Siemiginowska 3 gęsi, br. Wi- 
told Ostrowski 20 zł, z br. Bukowskich hr. 
Miączyńska 16 zł. 
M. Badeniowa. 


— Mianowania w armii. W galicyj- 
skich oddziałach wojskowych mianowani: majo- 
rami w piechocie Józef Appel 10, Antoni Dór- 
fier z 18 pp. w korpusie kolejowym, Alfred 
unhas 57 pp. przy komendzie sitacyjneł w 
Tr$Zście. 1 

Rotmis rzami I. klagy: Ferdynand Wie- 
sauer 8 uł., Franciszek Enis 6 uł., Edward Luy 
3 uł. Rotmistrzami II. klasy: Maczak Otten 
burg 6 nł., Konstanty Dydyński-Martnowicz 
11 drag., Zygmunt Micewski 7 uł, Józef Zu- 
brzycki 4 uł. Porncznikami: Karol Twickel 1 
uł., Herman Dótscher Y drag., Józef Stefanelli 
2 uł; podporucznikiem Adolf Ott 8 uł. 

W artyleryi kapitanami I.-klasy: Wacław 
Weiss, Karol Dalmann, Henryk Juhasz; kapi- 
tanami II. klasy; Karol Kóller, Franciszek 
Huber, Jan Manowarda; porucznikami: Franci- 
szek Hruby, Karol Benesz, Kógl Herman, Fer- 
dyuand Schulz, Tadeusz Jordan Rozwadowski, 
Maksymilian Kienesberger, Stanisław Worona, 
Fryderyk Schusser, Maksymilian Rossmann. 

Pułkownik August Spiess z 55 pp., mia- 
nowany komendantem 6 brygady artyleryi gór- 
skiej. 

Podintendanci: Władysław  Jarzębecki 
przeniesiony do Ministerstwa wojny, Jerzy Kitz- 
mantel do 1 korpusu. 


— Rozdawnictwo zupy rumferdz- 
kiej. Wiadumą powszechnie jest rzeczą, że z 
nastaniem mroźnej pory roku wzrasta w wię- 
kszem mieście nagle liczba potrzebujących wspar- 
cia ubogich. Gdy pierwszy śnieg upadnie, a mro- 
źny wiatr powieje, spoziera ubogi z trwogą na 
swoje i swojej rodziny niezbędne potrzeby: cie» 
plejszego okrycia nie ma ani on, ani jego dzie- 
ci; izdebka uboga zimna, bo opalić jej nie ma 
czem, na łyżkę ciepłej strawy nie staje. O tym 
rozpaczliwym stanie bieduych bliźnich naszych 
wiedzą dobrze Siostry Miłosierdzia i członkowie 
Towarzystw dobroczynnych, odwiedzający ubo- 
gich w ich mieszkaniach; wie dobrze cała pu- 
bliczność, która łaskawemi datkami zwykła za- 
silać pod zimę instytucyę, podającą ubogiemu 
w najkrytyczniejszym dlań czasie łyżkę ciepłej 
strawy, zapę rumfordzką. Instytucyę tę należy 
nam i w tym roku polecić łaskawej ofiarności 
i pamięci Lwowian tem goręcej, że liczba zgła- 
szających się po zupę co roku wzrasta. Wszel- 


poreyj chleba. 


— Staraniem komitetu pań do któ- 
rego składu należą panie: drowa Adela Inlän- 
derowa (przewodnicząca), Zofia Atlasowa, Hen- 
ryka Epsteinowa, drowa Anna Friedowa, Karo- 
lina Grnderowa, Karolina Hochfeldowa, Blan- 
dyna Lilienowa, drowa Ema Lilienowa, Róża 
Lówenstein, Natalia Menkesowa Sabina Men- 
kesowa, Marya de Misesowa, Betty Parnasowa, 
Julia Rentschnerowa i Franciszka Rosenufeldo- 
wa, zaopatrzono w bieżącym miesiącu w tutej- 
szej 4 klasowej szkole izraelickiej męskiej 166 
ubogich uczniów w obuwie. 


Za ten tak hojny dar składa dyrekcya 
tejże szkoły szan. komitetowi jakoteż i ofiaro- 
dawcom serdeczna podziękowanie. 


— Zebranie towarzyskie członków 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się dnia 3 
stycznia 1891 r., o godzinie 7 wieczór, w sali 
restauracyjnej kasyna miejskiego (na dole). Za- 
pisać się można za złożeniem kwoty 1 zł. na 
wspólną kolacyę u pp. adjunkta prokuratoryi 
skarbu dr. Balki i radcy sądu Krajowego Mi- 
sińskiego, najdalej do 1 stycznia 1891 roku 
włącznie. 

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego. 
W dzień Nowego Roku, we czwartek, odbędą 
się przy muzyce wojskowej pułku nr. 95 dru- 
gie z rzędu w tym sezonie wyścigi na lodzie. 
Postarano się przytem o premie dla wygrywa- 
jących. Wyścigi poprzedzi wypuszczenie balo- 
nów. Ze zmrokien spalone będą ognie bengal- 
skie. Początek o godzinie 3 po południu. 


= Miły wnuczek. Onegdaj spostrzegła 
Sprinea Botwin, że zginęły jej z zamkniętej 
szafy w mieszkaniu pod l. 14 przy ulicy Sło- 
necznej dwa złote zegarki, oraz stołowe srebro 
wartości 460 zł., które otrzymała w zastaw od 
swego kuzyna lzaka Tischblatta. Policya, do- 
chodząc sprawy” stwierdziła, że wnuk po- 
szkodowanej. 19-letni Chaim Thur, w towarzy- 
stwie Jakóra aBeilocha, odwiedził dnia 24-go 
b. m. mieszkanie swej babki pod jej nieobe- 
cność, wziąwszy w tym celu od sąsiadki klucz 
tam pozostawiony. Przyaresztowano więc wspo- 
mnianego Beilocha, który zeznał, iż Thur za- 
brał rzeczywiście w jego owzach owe koszto- 
wności, z których małą część zastawił tego 
samego dnia w tutejszym banku 'kredytowym, 
a resztę zabrał z sobą do Pesztu. Miły ten 
wnuczek ścigany jest listami gończemi. 


= Umysłowo chory. Przed trzema 
tygodniami wydalił się z Halieza, cierpiący na 
zboczenie umysłowe 52-letni Mojżesz Abraha- 
mowicz, rzekomo do Lwowa, dokąd jednak nie 
przybył Zachodzi obawa, czy mu się w drodze 
jaki wypadek nie wydarzył. 


Zapiski policyjne. Skradziono: 
pasek męski, tkany złotem, ze srebrną kla- 
merką i czapeczkę złotem wyszywaną, wartości 
35 zł; lustro w orzechowych ramach u góry 
rzeźbionych; 30 sztuk oskubanych kapłunów i 
15 kur, wartości 40zł. — Zgubiono; złotą 
brasoletę koralową, kształtu głowy węża, war 


tości 40 zł = Znaleziono: sukienny 
czarny surdut na ulicy Gródeckiej; dwa klu- 
czyki do zamków wertheimowskich na ulicy 


Akademickiej; wełniany pled i tekę z rysun- 
kami Ludwika Cyconia z Czerniowiec, w doroż- 
kach; smyczek do skrzypców na ulicy Gró- 
deckiej. 


— Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
lieyjskich, w przeciąga miesiąca listopada 1890 
roku, nadane depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 41, w służbie telegrafu !.176. zapła- 
conych rządowych i prywatnych 49 985 Nade- 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
8%, w służbie telegrafu (kursa gieldy wiedeń- 
skiej i t. d.) 6777, zapłaconych rządewych i 
prywatnych 54 962, przetelegrafowano 163.942 
depesz, przeszło zatem przez linie galicyjskie 
276.970 depesz. Za nadane depesze wpłynęło 
do kas 30.826 zł. 


— Kobserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 29 grudnia 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 27, do godziny 12 w południe 
dnia 29 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku przeważnie wschodni, co do siły słaby 
(1:3), niebo przeważnie pogodne, powietrze bar- 


kie datki, bądź w gotówce, bądź też w wi-l dzo wilgotne (90 pre. wilg: dości wzglednej), 


ktuałach lub drzewie przyjmuje z podziękowa- 
niem handel p. Ignacego Drexlera, plac Kapi- 


150.7 

"Towarzystwo św. Wincentego à Paulo 
podjęło się wydawać 200 poreyj dziennie, ko- 
sztem gminy miasta, jakoteż 200 porcyj dzien- 


strzeni. Pałac z kamienia wznoszony jest w|nie własnym kosztem. Dotychczas złożono na 
rzymskim stylu, według planu architekta nea- | ten cel: JE. ks. arcybiskup Morawski 50 zł., 
politańskiego Rafaela Charito i ozdobiony bę- į najprzew. ks. biskup Puzyna i0 zł., M. J. L. Y. 


dzie malowidłami na sposób pompejański. Jest 


przez administracyę Gazety Narodowej 5 zł., 


opad : śnieg nieznaczny, wysokość opadu 0'2 mm. 
Srednia temperatura w tym czasie była 


Rozdawanie zupy rozpoczęto dnia —18-7*C, najwyższa — 11-870 dziś w południe, 


najniższa — 200°C wczoraj nad ranem. 
Dziś w nocy i nad ranem prószył śnieg 
nieznaczny, zresztą było przeważnie pogodne. 
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
790 „do 785 mm. w południowej Szwecyi. 
Stan barometru, zredukowany do poziomu 


to gmach trzypiętrowy i zawiera 128 pokoi, F. H. 1 zł, Leonard Rychlicki z Krancberg morza, był dziś o godzinie 9 rano 778 mm. 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 grudnia 1890. 
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Frognoza na dobę następną, od godzin ^ 
12 w południe dnia 29, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 30 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku półnoeno-wschodni, co do siły słaby 
(1—2), średnia temperatura doby podniesie się 
do —120*0, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone,względna wilgotność powietrza bez zmia- 
ny; opad: śnieg nieznaczny. 

— Pogrzeb ś. p. księdza biskupa 
Stupniekiego, odbył się w Przemyślu w sobotę, 
przy nadzwyczaj licznym, mimo  dotkliwego 
zimna, udziale duchowieństwa obu obrządków, 
przedstawicieli władz państwowych z JE. Panem 
Namiestnikiem na czele, władz autonomicznych, 
wojska i nieprzejrzanych rzesz pobożnych. Na- 
bożeństwo przy zwłokach, w pałacu biskupim, 
rozpoczął d. 26go b. m. JEm. książę kardynał 
Dunajewski, który umyślnie na pogrzeb przy- 
jechał, przy współudziale ks. biskupa Soleckiego 
i duchowieństwa łacińskiego, poczem kler ruski, 
bardzo licznie zgromadzony, odprowadził po 
południu zwłoki docerkwi. W sobotę rozpoczęło 
się nabożeństwo o godzinie 8 i trwało do 8 
po południu. Mowę żałobną w cerkwi wygłosił 
ks. Podoliński, kanonik obrz gr. kat., sławiąe 
enoty nieboszczyka, jego wierność dla Kościoła 
katolickiego i Ojca św., jego zacny charakter, 
dla którego nieboszczyk powszechnym cieszył 
się szacunkiem. Kondukt przy katafalku odpra- 
wił naprzód ka. biskup Solecki z ks. biskupem 
Puzyną, otoczony kapitułą i licznym klorem 
łacińskim; potem ks. metropolita Sembratowicz 
z ks. biskupem Pełeszem i Kuiłowskim, według 
ruskiego obrządku. Między wieńcami na kata- 
falku spoczywał także wieniec laurowy od Wy- 
dsiału krajowego. W czasie nabożeństwa w ko- 
Ściele oraz pogrzebu był obecny Jego Eksc, 
p. Namiestnik i wielu ze szlachty okolicznej, 
Około 1 godziny po południu rozpoczął się po- 
chód pogrzebowy na cmentarz, Na czele postę- 
powały bractwa kościelne ze sztandarami, ka- 
pela wojskowa, dalej seminaryum i kapituła 
łacińska, kler ruski licznie bardzo reprezento- 
wany, potem księża biskupi obu obrząd- 
ków. Trumnę na przemian niosło duchowień- 
stwo obu obrządków. Na cmentarzu prze- 
mówił serdecznie ks. Dmóchowski, kapłan 
unicki. 


— Z okazyi obchodu pięćsetnej 
roczniey założenia miasta Sambora, otrzymało 
70 ubogich, z łaski trzech obywateli okolicznych, 
w klasztorze 00. Bernardynów w Samborze 
obńtą jałmużnę w naturze, na święta. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie dr. Karol Goebel, dentysta i docent 
dentystyki w Uniwersytecie Jagiellońskim, prze- 
żywszy lat 45 Zmarły pochodził ze znanej, o- 
gólnie szanowanej w Krakowie rodziny Goe- 
blów, z której pozostali dwaj bracia dzierżą 
handel dawno odziedziczony po ojcu. Pe ukoń- 
czeniu gimnazyum z celującym postępem prze- 
szedł na Uniwersytet i poświęcił się medyey- 
nie; następnie wyjechał dla dalszego kształce- 
nia się w swoim zawodzie do Wiednia i Ber- 
lina, gdzie oddawał się specyalnie studyom nad 
leczeniem zębów. Po powrocie ztamtąd osiadł 
na stałe w Krakowie, gdzie otworzył zakład 
dentystyczny, a niezadługo potem habilitował 
się w tamtejszym Uniwersytecię na docenta 
dentystyki. 

Z Poznania donoszą o zgonie 6. p. Igna- 
cego Lerowskiego, b. oficera wojsk pol- 
skich, długoletniego tułacza na obczyźnie, na- 
stępnie muzyka i pedagoga w stolicy Wielko- 
polski. 

Generał kawaleryi pruskiej Drygalski 
zmarł w Hanowerze, mając lat 69, Odbył on 
kampanię franeusko-niemiecką na czele 5 bry- 
gady jazdy 

— Zwłoki kobiety, znalezione nieda- 
wno na brzegu Wisły pod Zabierzowem koło 
Niepołomie, zostały rozpoznane prawie na pewno. 
Utopiona nazywa się Marya Woźniak, lat 22, 
rodem ze Żmigroda, sierota, nie mająca rodzi- 
ców, ani bliższej rodziny. Dziewczyna ta zosta- 
wała w obowiązku w pewnym domu w Krako- 
wie przez półczwarta roku. Dnia 3 lutego b.r. 
otrzymała pozwolenie na godzinę rekreacyj, 
poczem już nie wróciła. Uwiadomiona o tem 
policya, śledziła za nią, ale wszelkie poszuki- 
wania były bezskuteczne. Opiekunka jej twierdzi, 
że wpadła w obłęd i odebrała sobie życie. 


— Pomnik ś. p. Alfreda hr. Poto- 
ckiego, zamówiony przez oficyalistów dóbr 
zmarłego, wykończył właśnie artysta warsza- 
wski Bolesław Syrewiez. Pomnik ten stanie w 
Szepetówce. 


— Port w Odesie zamarzł w zeszłym 
tygodniu. 


— Wyprawa naukowa do Grenlandyi 
organizuje się w Berlinie pod przewodnictwem 
dr. Drygalskiego. Wyprawa wyruszy z wiosną. 

— 0 śmierci Henryka Schliemanna, 
słynnego badacza starożytności, która tak nie- 
spodziewanie nastąpiła w Neapolu, dochodzą 
bliższe szezegóły. Odkrywca Homerycznej Troi, 
Mykeny, skarbu w Orchomenosie i tyłu innych 
najcenniejszych pamiątek zamierzchłej przeszło- 
ści, bawił od ośmiu dni w Neapolu, gdy w 
piątek, 26 b. m. w jednej z odludnych prze- 
cznie ulicy Toledańskiej znaleziono go leżącego 
w stanie nieprzytomnym.  Zaniesiono go do 
domu, gdzie wezwani bezzwłocznie lekarze 
orzekli, że niemoc jest śmiertelna, gdyż do 


Bhesa 


-an 


choroby uszu, na którą Schliemann cierpiał od 
dawna, przyłączył się wrzód na mózgu. Jakoż 
w sobotę z południa, kiedy właśnie konsylium, 
z ośmiu lekarzy złożone, uchwaliło dokonać 
operacyi t. zw. trepanacyi czaszki, znakomity 
badacz zakończył życie. 

Henryk Schliemann, urodzony w roku 1822 
w Mecklenburg-Schwerinie, jako syn pastora, 
po odbyciu elementarnej nauki, wstąpił jako 
14-letni chłopak do sklepu w charakterze 
subjekta. Przy dźwiganiu ciężarów nadwerężył 
sobie piersi, i zaciągnął się jako chłopiec okrę- 
towy na okręt, płynący do Venezueli. Okręt ten 
rozbił się; Schliemann uratowany, dostał się 
chory do szpitala w Amsterdamie, gdzie po wy- 
zdrowieniu był komisyonerem. Tu nauczył się 
po francusku, angielsku, holendersku , hiszpań- 
sku, włosku i portugalsku, a następnie po ros 
syjsku. W roku 1846, z polecenia swej firmy, 
wyjechał do Petersburga, gdzie przez 11 lat 
sprawował powierzone sobie interesa. Zebrawszy 
nieco pieniędzy, uczył się po nowogrecku i 
starogrecku, podróżował wiele po Europie, a 
w r. 1863 poświęcił się wyłącznie archeologi- 
cznym badaniom. W towarzystwie swej żony, 
rodowitej Greczynki i wyćwiczonych robotników 
przeorał kawał greckiej i małoazyatyckiej ziemi, 
dobywając z niej tajniki przeszłości. Z Homerem 
w ręku starał się wykryć słynną Troję, a 
cenne skarby złożył muzeum berlińskiemu w 
darze. Berlin obdarzył go obywatelstwem hono- 
rowem, Uniwersytety w Rostocku i Oksfordzie 
mianowały go honorowym doktorem. Od 1871 
mieszkał w Atenach, prowadząc otwarty dom, 
w którym spotykało się najpierwsze osobistości 
naukowego świata w Europie. Niepraktyczny 
w codziennem życiu do naiwności, był w po- 
szukiwaniach swych pełnym energii i siły. 


— Różę cnoty, jak się dowiaduje 
XIX. Siecle, ofiarował Papież w tym roku 
pani Carnot, ale na życzenie jej męża bez 
wszelkich zwykłych w takim razie uroczystości. 


— Pożar teatru. Dnia 26 bm. zgo- 
rzał po skończonem widowisku „Royal Amphi- 
theatre* Portsmouth. Ofiar w ludziach nie 


było. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 et. Dla członków 


wstęp wolny 


Z różnych stron. 


Wiedeń. Ministerstwo handlu zajęte jest 
obecnie przygotowaniami do międzynarodowego 
kongresu pocztowego, który zbierze się w maju 
r. p. w Wiedniu. Wszystkie państwa Kuropy i 
Ameryki przyrzekły swój udział w tym 
kongresie, a niektóre z nich wyznaczyły już 
delegatów. Z Niemiec przybędzie sam generalny 
poczmistrz p. Stephan. Kongres będzie obrado- 
wał w salach Gartenbau-Gesellschaft. Przy- 
gotowaniami kieruje szef sekcyi  Oberstraut, 
generalny dyrektor urzędu pocztowego i tele- 
graficznego. Do budżetu wstawiono na ten cel 
200.000 zł. — Główny naczelnik urzędu poczt 
i telegrafów w Japonii, Kuori, bawi od dni 
kilku w Wiedniu, celem studyowania poczto- 
wych i telegraficznych urządzeń austryackich. 
P. Minister handlu przydzielił do jego boku 
jednego z wyższych urzędników Ministerstwa 
handlu, który udziela mu szczegółowych infor- 
macyj. 

W tych dniach odbył się w Wiedniu 
odczyt pani Zofii Daszyńskiej o „kobietach 
polskich*. Prelegentka rodem z Warszawy, prze- 
pędziła lat kilka w Szwajcaryi, celem uzyska- 
nia doktoratu filozofii a obecnie zamieszkuje w 
Wiedniu, gdzie potrafiła wyrobić sobie poważne 
stanowisko w kołach literackich. Odezyt odbył 
się na zaproszenie towarzystwa oświaty kobiecej 
(Verein für erweiterte Frauenbildung), które 
stara się pouczać członków swych za pomocą 
szeregów wykładów o stanie „kwestyi kobiecej“. 
Pani Daszyńska obrała temat zupełnie nowy 
dla swych słuchaczek i słuchaczy. Określiła ona 
najpierw stanowisko towarzyskie kobiet w Pol- 
ace i zaznaczyła w krótkich słowach różnice, 
zachodzące pod tym względem między Króle- 
atwem, Poznańskiem a Galicyą. W treściwym 
zarysie historycznym zaznajomiła pani Daszyń- 
ska następnie publiczność swą z głównemi 
faktami przebiegu ruchu kobiecego w krajach 
polskich i podniosła, że dawno, nim jeszcze 
rozwinięto gdzieindziej sztandar emancypacji 
kobiecej, istniała już w literaturze polskiej ten- 
dencya podniesienia poziomu oświaty kobiet. 
Prelegentka położyła w końcu nacisk na to, że 
kwestya emancypacyi występuje w krajach pol- 
skich głównie w dziedzinie literatury, że do 
wybitniejszych objawów praktycznych dotychczas 
przyjść nie mogło i prawdopodobnie nie przyj- 
dzie tak rychło, że natomiast zasadnicza część 
tej kwestyi jest tam już załatwioną. Dzienniki 
odzywają się Z pochwałami o tym odozycie. 

W tych już dniach rozpoczną się prace 
przygotowawcze celem przeprowadzenia uchwał, 
dotyczących wcielenia przedmieść do stolicy. 
Przedewszystkiem Namiestnik hr. Kielmansegg 
zwoła grono mężów zaufania, po kilku z każdej 
gminy, którzy pod przewodnictwem burmistrza 
Prixa, przygotują wszystko do wyborów. Wy- 
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bory do nowej rady gminnej odbędą się pono 
już w kwietniu. Tymezasem Ministerstwo skarbu 
poleciło wystawienie na nowej peryferyi Wie- 
dnia 40 słupów granicznych, tudzież wybudo- 
wanie nowych budynków akcyzy, na co wyzna- 
czono 700.000 zł. Budowle te rozpoczną się na 
wiosnę, a w sierpniu ma być wydane rozpo- 
rządzenie, dotyczące przeniesienia posterunków 
akcyzy do nowej peryferji. 

Peryferya ta wynosi 63 kilometrów. Całe 
terytoryum „wielkiego Wiednia“ obejmuje 177 
kilometrów kwadratowych, gdy dotychczasowy 
Wiedeń obejmował ich tylko 55. Co do ludności, 
to dopiero nowy spis poda dokładne daty. We- 
dług spisu ludności z roku 1880, dotychczaso- 
we 10 okręgów liczyły 800.000 mieszkańców, 
a powiększony Wiedeń liczyłby ich 1,315.000. 
Od stu lat liczba ludności ogromnie wzrosła. 
W r. 1790 wynosiła tylko 200.000 dusz, w r. 
1828 dopiero 300.000, w r. 1860 już 500.000, 
w r. 1870 wreszcie 700.000. Najbardziej zalu- 
dniony jest okręg II (Leopoldstadt) 149.577 
mieszkańców. Co do podatku, najwyższy płaci 
śródmieście (I) 11,1.7.178 zł, Leopoldstadt 
1,754.815 zł., najmniej (X) Favoriten 507.627 
złr. Z nowych w najniżej skali podatkowej stoi 
okręg Simmering (202.545 złr.). Cały Wiedeń 
płaci 31,612.029 złr., z których na dawnych 
10 okręgów przypada 26,612.414zł., naokręgi 
zaś, które będą dopiero wcielone 4,999.615 zł. 
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ptk Hero tycz 


(n) Opera. Trzy przedstawienia operowe, 
jakim przysłuchiwaliśmy się w ubiegłym ty- 


godniu, zajmowały mas głównie nową! obsadą 
partyj, bo zresztą były to trzy dobrze już znane 
opery, jak Faust, Traviata i Mignon. 

Z tych trzech wieczorów najszczęśliwszym 
był sobotni, który przyniósł debiut p. Camillo- 
wej, debiut bardzo pomyślny. 

Znany ogólnie, piękny i wysoki sopran 
młodej spiewaczki, wystąpił w „Traviacie* bez 
porównania korzystniej niż w „Proroku*, jakto 
było łatwe do przewidzenia. Nadto zauważyli- 
śmy, że sama partya staranniej była wystu- 
dyowaną, mimo kilku usterek drobnych i skłon- 
ności do spiewania za wysoko, jaką objawia 
niekiedy p. Camillowa, Tak jedno, jak i dru- 
gie nie może być jednak uważane za błąd stały 
i nie do usunięcia, bo z nabyciem rutyny ipo 
oswojeniu się z dźwiękiem własnego głosu w 
sali teatralnej, usuną się niezawodnie te braki. 
Rzeczą najważniejszą jest u p. Camillowej głos 
o niezwykle pięknym dźwięku, elastyczny i ła- 
twg wużyciu, a nadto ogólny talent sceniczny. 
Przy umiejętnej pracy pp. Souvestrów zajdzie 
p. Camillowa niezawodnie wysoko, a dziś już 
dla naszej publiczności stanowi siłę atrakcyjną 
i przedmiot licznych oklasków. 

O p. Kurtzównie, która spiewała we 
czwartek Małgorzatę, nie możemy niestety tych 
samych słów pochlebnych wyrzec. Od roku zna- 
leźliśmy tylko zmianę na niekorzyść; w spie- 
wie jej widocznym jest w ogóle brak studyów 
czysto-wokalnych. Sam talent do muzyki nie 
wystarcza, potrzeba koniecznie pracy. 

Pana Warmutha słyszeliśmy dwukrotnie 
jako Fausta i Alfreda w Traviacie. Powodze- 
nie u publiczności jakzwykle towarzyszyło tym 
występom — krytyka jednakże każda niechy- 
bnie musi postawić najwyżej Radamesa, z któ- 
rym obie te nowe partye p. Warmutha nie 
dają się porównywać. W „Fauście* uderzyły nas 
pewne zmiany, wprowadzone przez p. Warmu- | 
tha, z tych jedna zasadniczo jest błędną, bo z 
przed oczu widza usuwa główną chwilę akeyi. 
pierwszej odsłony — odmłodzenie Fausta. Al- | 
fred w Traviacie był nieco za ociężały w spie- | 
wie, zwłaszcza w obec delikatnego głosu p. 
Camillowej. Za nieestetyczną zaś rzecz stanow- 
czo uważamy wyrzucanie zbyt silne niektórych ; 
tonów. Mimo zarzutów tych, nie z Worm 
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wcale sądu naszego pierwotnego o p. Warmu- 
cie, iż scena nasza posiada w nim siłę pierw- 
szorzędną — tak bowiem głos jego, jak i wy- 
kształcenie, każą go cenić w sposób odpo- 
wiedni, 

W innych partyach występowali sympa- 
tyczni artyści nasi, jak pp. Chodakowski, Je- 
romin, oraz panie Kasprowiczowa i Radwan. 
W „Mignon“ zbierały oklaski panie Łukaszew- 
ska i Skalska. 

Orkiestra, jak zawsze niezadawalała nas; 
nieczyste jej brzmienie niejednokrotnie przyczy- 
nia się do efektów bardzo przykrych. Ponieważ 
obok tego i niektórzy z artystów tu i owdzie 
niedociągają lub przeciągają, przeto bywają 
chwile dla ucha muzykalnego bardzo nieprzy- 
jemne. Rzeczą kierownictwa jest starać się ko- 
niecznie o usunięcie tych niedostatków. Do re- 
żyseryi możnaby również skierować parę wy- 
mówek z powodu pewnego zaniedbania, z ja- 
kiem bywają dawane dawniejsze opery. Urzą- 
dzenie ostatniego n. p. aktu Traviaty było w 
wysokim stopniu niesmacznem. 


Gladstone w zeszycie listopadowym 
XIX Wieku (Nineteenth Century) zamieścił 
artykuł o książce Carneggi, Ewangelia bogactwa. 


Rokosz w Ekwatoryi. 


BAREA 


W ostatniem swem dziele: „W naj- 
ciemniejszej Afryce* Henryk Stanley sła- 
wng wyprawę celem odszukania Emina opi- 
sał tylko o tyle, o ile sam był naocznym 
świadkiem wypadków. Dzieło to zatem nie 
zawiera tragicznych dziejów tylnej straży, 
pozostawionej w Jambudze: odnośne ponure 
szczegóły dopiero w ostatnich czasach wy- 
świetliła polemika dziennikarska , wywołana 
przez przyjaciół majora Barttelota i p. Ja- 
mesona. Tak samo dzieło Stanleya nie opo- 
wiada wypadków, które się wydarzyły w 
FKkwatoryi, czyli w prowincyi Emina, po 
między drugiem a trzeciem przybyciem Stan- 
leya nad brzegi jeziora Alberta. Dopiero 
świeżo wydane przez p. Jepbsona pod tytu- 
łem: „Emin Basza i rokosz w Ekwatoryi, * 
dzieło, zupełnie wyjaśniło odnośne wypadki. 

Kiedy 24 maja r. 1888 Stanley opusz- 
czał brzegi jeziora Alberta, aby odszukać 
pozostawioną w Jambudze w pobliżu rzeki 
Kongo tylną straż z towarami i amunicyą, 
oficerowi swemu p. Monnteney-Jephsonowi, 
majętnemu kawalerowi angielskiemu , który 
zapłacił 10.000 fr., aby mieć zaszczyt przy- 
łączyć się do ekspedycyi, polecił pozóstać 
przy boku gubernatora Emina. P. Jephson 
miał wytłómaczyć oficerom egipskim eel wy- 
prawy, zakomunikować im rozkazy Khediwa, 
skłonić ich, aby razem z Eminem opuścili 
prowineyę równikową i powrócili do Egiptu. 

Dnia 29 maja Jephson z Eminem przy- 
był do stacyi Msesa na zachodnim brzegu 
jeziora Alberta. Tejże nocy oddział 100 żoł- 
nierzy Emina przeprawił się na drugi brzeg 
jeziora, aby ukarać Kacyka Kuba-Regę, wład- 
cę Unjoro, za gwałty, jakieh niedawno do- 
puścił się na rezydencie Emina, kapitanie 
włoskim (asatim. Spalono zatem osadę Ki- 
biro, główny skład soli dla Unjora, Ugandy 
i ościennych krajów. 

Przybywszy 6 czerwca do drugiej st2- 
cyi Ekwatoryi Tunguru przy wypływie Nilu 
z jeziora Alberta, Jephson już zaczął do- 
myślać się, że stosunki w prowineyi równi- 
kowej były o wiełe mniej pomyślne, aniżeli 
przypuszczano w Europie. Sam gubernator 
Emin oświadczył mu, że w całej prowincji 
„nie ma ani jednego Egipcyanina, któryby tu 
nie był zasłany w skutek łupiestwa, zabój- 
stwa lub rokoszu.* Prawie wszyscy egipscy 
urzędnicy i oficerowie Emina brali niegdyś 
udział w rokoszu Arabiego. Uzupełniające 
wynuizenia Emina, kapitan Casati e%jaśnił 
trudność położenia. Teraz dopiero p. ieph- 
son dowiedział się, że z dwóch batalionów 
regularnego wojska, pierwszy, rozłożony w 
północnych stacyach, już przed 4 laty wszczął 
rokosz przeciwko gubernatorowi i dotąd nie 
powrócił do posłuszeństwa. 

Tak przygotowany p. Jephson odczytał 
załodze w Tanguaru list Khedywa i ministra 
Nuhara , tudzież odezwę Stanleya. Wszyst- 
kie te dokumenta zaznaczały, że w skutek 
upadku Kartumu (w styczniu r. 1885) i oga- 
dzenia się wojsk Mahdiego nad górnym Ni- 
lem, rząd egipski prowincyę równikową uwa- 
ża jako straconą , załodze zaś egipskiej po- 
zwala albo powrócić ze Stanleyem do Egiptu, 
albo też pozostać w Kkwatoryi na własną 
odpowiedzialność i bez widoków poparcia ze 
strony Egiptu. Nazajutrz oficerowie i żoł- 


| nierze oświadczyli Jephsonowi, że zastosują 


się do woli Emina, z nim opuszczą Ekwato- 
ryę, z nim tam pozostaną , jeżeli on zechce 
pozostać. 

W kilka dni potem, 25 czerwca, Jeph- 
son z Eminem wyruszył do stolicy Ekwa- 
toryi Wadelai, dokąd lądem, zachodnim 
brzegiem Nilu, przybyli 27 czerwca. Przed 
stacyą, zbudowaną na stromem wzgórzu, 
wznoszącem się 90 m. nad powierzchnię rze- 
ki, gubernatora oczekiwała załoga, sami do- 
brani żołnierze, Sudańczycy, w czystych, bia- 
łych mundurach. Przy dźwiękach hymnu 
Khedywa gubernator wszedł do „dywanu“, 
obszernej , okrągłej chaty z bambusu, o po- 
rządnych meblach i szafach z książkami. Do- 
koła „dywanu*, w rozległym ogrodzie, stały 
chaty dla służby, spichrze, obory; pomiędzy 
niemi roiło się od kur, kaczek, kóz, psów, 
czarnych papug, śród których poważnie prze- 
chadzał się ułaskawiony orzeł. Wadelai liczy- 
ło wtedy około 2000 mieszkańców. Ulice 
proste, szerokie. Osadę otaczał rów i wał, 
ubezpieczony na rogach fortami o dziale. Do- 
koła stacyi rozległe pola kukurydzy i sesa- 
mu, z którego wyrabiają olej, używany do 
gotowania zamiast masła, dalej ogrody ce- 


buli, grochu itd., zag niemi sioła, zamie-! 


szkane przez murzynów plemienia Lus. 

Gdy po ustąpieniu oficerów, Emin z 
gościem swym Jephsonem pozostał sam w 
„dywanie“ (gmach rządowy), zawiadujący 
domem Gubernatora kupiec grecki Marko 
przyniósł córeczkę Emina Feride. Emin był 
się ożenił z Abissynką. Syn wcześnie umarł, 
matka przepłaciła śmiercią urodzenie Feridy. 
Całując ją, gubernator zawołał rozczulony : 
„Mała Ferida jest teraz wszystkiem, co mi 
na świecie pozostało.“ 

(Dokończenie nastąpi.) 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 29 grudnia 1890. 


Lwów, pszenica 7:20 do 7:70, żyte 
590 do 6'15, jęczmień 5:80 de 7*—, owies 
obroczny 6— do 6'40, rzepak — — do ——, 
groch 6— do 9*—, wyka *— do —*—, bw- 
bik —*— do ——, hreczka —'— do —' — 


kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— d. —'—, koniczyna czerwona 35*— do 
45—, koniczyna biała —*— do --*—, koni- 


czyna szwedzka —*— do —*—, 

Tzrnopol, pszenica 7— do 7:50, żyto 
5-75 do 6'15, jęczmień browarn) 5°25 do 7 —. 
owies 5'90 do 6:20, groch 6:— do 8:50, wy 
ka —'*— do —'—, rzepak —' — do ——, 
Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
32— do 44*—, koniczyna biała —*— do — 
koniczyna szwedzka —'*— do —'-—, 

Podwołoczyska, pszenica 6*75 do 7:30, 
żyto 5-50 do 6—, jęczmień 5:25 do 685, 
owies 5'70 do 6'15, groch 5:90 do 8:50, wy- 
ka 0*— do —'—, rzepak —'— do ; 
Inianka — — do koviczyna czerwona 
32'— do 40'—, koniczyna biała —*— do —*—, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—, 

Jarosław, pszenica 7:25 do 7:85, Żyta 
6:— do 6'85, jęczmień 5'75. do 7:25, owies 


—' — 
, 


6:— do 650, groch 6— do 9'—, wyka 
—— do '—, rzepak —*— do —'—, lnianka 
—'— do —' —, koniczyn» czerwona 30'— do 
45:—, koniczyna biała - *— da —'—, koni- 
czyna szwedzka -—' — do — —, tymotka —— 
do ——, 


Wszystko za 100 kilo tło bez worka, 

Chmiel od 50-— do 85— zł. za 58 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów — na termins —'— do —'— zł. 


Usposobienie spokojne. Brak ofert i re- 
flektantów. 


*) Przedruk w#łroniony. 


Celem wzięcia udziału w obradach 
nad traktatem ełowo-handlowym z państwem 
Niemieckiem, odbywających się w Ministeratwie 
handlu w Wiedniu, wyjeżdżają oprócz poprze- 
dnio wymienionych 9 ekspertów, wybranych 
przez konferencyę delegatów gal, Isb handło- 
wych i przemysłowych, jeszcze dla działu zboża 
p. Salomon Buber ze Łwowa, dla działu nafty 
p. Wojciech Biechoński z Gorlie. Razem wy- 
jeżdża na powyższe obrady 11 ekspertów z 
Galicyi. 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 2 stycznia wyjedzie Najj. Pan 
w liczniejszem gronie do Styryi na łowy, 
które trwać będą do 4 stycznia. 

Najw. Dwór uda się w ostatnich 
dniach przyszłego miesiąca na dłuższy po- 
byt do Budapesztu, gdzie w czasie karnawa- 
łowym odbędzie się kilka większych uroczy- 
stości dworskich. : 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator i Najd. Arcyksiężna Marya W a- 
lerya przybyli przedwczoraj do Wiednia. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
wyjechał z Klesheim do Meranu. 

Arco donoszą: Najd. Arcyksiążę 
Albrecht powróci dopiero w ostatnich 
dniach stycznia do Wiednia. Zdrowie Jego 
Ces. Wysokości jest w pożądanym stanie. 


P. Minister handlu zaprosił ekspertów 
wybranych na konferencyi delegatów gal. Izb 
handlowych dla omówienia sprawy nowego 
traktatu ełowo-handłowego z państwem nie- 
mieckiem na dzień 4 stycznia 1891 o godz. 
11 rano. Obrady odbędą się w Wiedniu w 
sali posiadzeń Ministerstwa handlu. 


Wczorajszy węgierski dziennik urzędowy 
ogłosił nominacyę szefa sekeyi w Minister- 
stwie spraw zagranicznych, Władysława 
Szógyenyi-Maricha, na Ministra przy Osobie 
Najj. Pana, a równocześnie zwolnienie z tej 
godności dotychczasowego Ministra , barona 
Orczy'ego. Nowy Minister, który złoży dzi- 
siaj przysięgę w ręce Jego Ces. Mości, uro- 
dził się w roku 1842, a karyerę parlamen- 
tarną rozpoczął w  szeregech stronnictwa 
Deaka. W roka 1882, po zamianowaniu ów- 
czesnego szefa sekeyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych, p. Kallaya, współnym Mini- 
strem skarbu, został p. Szógenyi powołanym 
na opróżnione stanowisko, a dnia 3-go maja 
1883 otrzymał nominacyę na pierwszego 
szefa sekcyi, który to urząd sprawował do 
ostatniej chwili. 
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Prezes gabinetu węgierskiego , hrabia 
Szapary, i węgierski minister sprawiedliwo- 
ści, Szilagyi, przybyli przedwczoraj do 
Wiednia. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się. iż 
sprawa reformy szkół średnich w Austryi 
będzie poruszona w Izbie deputowanych. 
Mianowicie podczas obrad nad budżetem 
Ministerstwa oświaty , zamierza deputowany 
Pirquet zainterpelować w tej kwestyi pana 
Ministra, dr. Gautscha, i zażądać złożenia 
ankiety. 


Złożona z polecenia p. Ministra spra- 
wiedliwości, przy czeskim wyższym sądzie 
krajowym, komisya dla narodowego odgrani- 
czenia okręgów sądowych, została zwołaną 
na 2 stycznia, 

W Czechach są obecnie na porządku 
dziennym zebrania polityczne. 

Ks. Zdenko Lobkowitz, poseł na sejm 
czeski z większej posiadłości ziemskiej, miał 
onegdaj w bielińskiem Towarzystwie ludo- 
wem mowę, w której nader przyjaźnie oma- 
wiał sprawę ugodową, wyrażając zarazem 
ubolewanie, że przesadny prąd narodowo- 
ściowy paraliżuje wielkie dzieło ugodowe. 
Na wczoraj były zapowiedziane liczne ze- 
brania, na których mieli przemawiać między 
innymi: dr. Edward Gregr, dr. Kutschera, 
i przewódca frakcyi realistów, professor 


dnie połączonych z nimi realistów. 

Potwierdza się wiadomość, iż książę 
Raul Schwarzenberg złożył mandat do 
sejmu. 


Uroczyste otwarcie czeskiej Akademii, 
zapowiedziane na styczeń, zostało znowu 
odroczone. Wedle Narodnich Listów, odro- 
czenie to stoi w związku z polityczną sy- 
tuacyę w Czechach. 


Ż Dolnej Tużli w Bośnii, donoszą, że 
przy sposobności wysyłki pierwszego miliona 
centnarów węgli z tamtejszych kopalń, za- 
rząd wydał festyn dla robotników, na któ- 
rym, tak Mahometanie jak i Serbowie, wy- 
rażali się z najwyższem uwielbieniem 0 rzą- 
dach austryackich. 


Niektóre pisma francuskie doniosły, ja- 
koby cesarz Wilhełm zamierzał przedsięwziąć 
niebawem podróż do Franeyi. Wieściom tym 
zaprzecza Nordd. Allg. Ztg. pisząc: „O ile 
mogliśmy sią poniformować, nie było dotych- 
czas nigdy planu takiej podróży. 


Telegraficzna Agencya Północna oświad- 
cza, że najzupełniej zmyślonem jest donie- 
Sienie pewnego dziennika wiedeńskiego, iż 
okręty, należące do Towarzystwa żeglugi na 
Dunaju ks. Gagarina, przewoziły do Serbii 
rossyjskie karabiny i działa, deklarując te 
przedmioty jako — świece stearynowe. 

Również zaprzecza wspomniana Ágen- 
cya doniesieniu jednego z dzienników wie- 
deńskich , jakoby carewicz miał nagle prze- 
rwać swą podróż po Wschodzie i powrócić 
do Petersburga. 

Petersburski korespondent brukselskie- 
go Norda zapatruje się bardzo optymisty- 
cznie na dzisiejszą sytuacyę polityczną. Nie 
ms powodu, pisze on, obawiać się powsta- 
nia jakich zawikłań lub kwestyj, gdyż wszy- 
stkie państwa zajęte są wewnętrznemi swe- 
mi sprawami. Królowej Natalii radzi kore- 
spondent zachować się jeszcze przez pewien 
czas spokojnie i pozostać w cieniu. Uwagi 
godną jest rzeczą, że korespondent czuje się 
zniewolonym niejako do oświadczenia, źe ni- 
hilistów nie można w żaden sposób podej- 
rzywać o współudział w rozbójniczem mor- 
derstwie, popełnionem na starej milionerce 
Karczewej w Moskwie. 


Rumuńska Izba deputowanych uchwa- 
liła w sobotę projekt adresu 69 głosami prze- 
ciw 45. Adres został wczoraj królowi wrę- 
czony. 


Z Belgradu otrzymała Köln. Ztg. wia- 
domość, że wniosek radykalnego posła Sto- 
janowicza, iżby pomiędzy ludność rozdać 
100.000 karabinów zrobił w stolicy serb- 
skiej ogromne wrażenie. Idzie tu poprostu o 
uzbrojenie milicyi narodowej, o co radykalni 
deputowani oddawna się upominają. Wnio- 
skodawca w motywowaniu swego wniosku 
wyraża życzenie, ażeby naród był każdej 
chwili gotów do skutecznego odparcia wszel- 
kiego zamachu na swoje prawa. ' 

W Belgradzie wychodzi czasopismo 
Glas Vojske, wydawane przez oficerów, po- 
zostających w czynnej służbie. W pismie 
tem ukazał się świeżo artykuł, skierowany 
przeciwko rządowi. W skutek tego minister 
wojny zakazał wszystkim serbskim oficerom 
pisać artykuły treści politycznej. Kilku ofi- 
cerów pociągnięto do odpowiedzialności. 


| jak 
Massaryk, o programie Młodoczechów, wzglę- ! 


! Sobranie bułgarskie uchwaliło już bu- 
' dżet państwowy. Budżet ministerstwa woj- 
ny, wynosi 19,991.97%8 franków, a za- 
tem w porównaniu do zeszłorocznego o 
4,722.319 fr. mniej, pomimo. że na żądanie 
| Stambułowa, podwyższono kredyt na forty- 
fikacye o 500.000 fr. 

Sobranie zakończyło w sobotę wieczo- 
| rem swe prace, a w niedzielę nastąpiło uro- 
| czyste zamknięcie sesyi. Zwierzchność gmin- 
na m. Sofii wydała w sobotę wieczorem 
bankiet na cześć deputowanych. 


Według doniesień z Paryża, im bliższy 
termin wyborów do senatu, tem natarczy- 
wiej i jawniej manifestują uieprzyjaciele 
niechęci swoje przeciw Juliuszowi Ferry. 
Głównem ogniskiem nieprzyjaciół jest sztab 
bonapartystowski. Ztamtąd usiłują rozpo- 
wszechnić pogłoskę, że umiarkowani człon- 
kowie senatu zamierzają panu Ferry przygoto- 
wać stanowisko przyszłego prezesa senatu. 

Z powodu zamkniętej sesyi parlamen- 
tarnej, wszelka uwaga zwraca się ku wybo- 
rom owych 80 członków senatu, którzy wy- 
brani być mają w dniu 4 stycznia. Z ogól- 
nej tej liczby, podanej wyżej, przypada 64 
na członków republikańskich a 16 na kan- 
dydatów prawicy. Stronnictwo monarchiczne 
stawi swoich kandydatów i w Paryżu, lubo, 
zapewniają, bez widoków powodzenia. 
Przy budowie drogi żelaznej z Grassa 
do Nizzy, przyszło w la Fourette w Święta 
do starcia pomiędzy robotnikami Włochami 
a żandarmeryą. W skutek konieczności uży- 
cia palnej broni, został robotnik jeden zabity 
a dwóch zranionych. 


Rozprawa sądowa przeciw dziennika- 
rzowi i oficerowi armii terytoryalnej, La- 
bruydre, wywołała w prasie paryskiej gwał- 
towne wycieczki przeciw prezesowi sądu, 
Touttóe, z powodu, że ten ostatni usiłował 
przy rozprawie wciągnąć na arenę publiczną 
prywatne stosunki Labruytra. Dzieaniki pa- 
ryskie poczytują nadto wymiar 18 miesięcy 
więzienia, jako niesłychany i dodają, iż sąd 
chciał w ten sposób dać kompensatę rzą- 
dowi rossyjskiemu za niedołęstwo policji 
francuskiej, która pozwoliła umknąć Padlew- 
skiemu. 


Z Rzymu donoszą : W sobotę podpisany 
został przez pr.'zesa gabinetu, Crispi'ego i 
ambasadora austrysckiego, Brucka, akt prze- 
dłużający termin wypowiedzenia traktatu 
-uandlowego pomiędzy Włochami a Austryą. 
Akt ten zawiera tylko oświadczenie, że obie 
strony zgodziły się, ażeby ustanowiony na 
dzień 30 grudnia 1890 r. termin wypowie- 
dzenia przedłużyć do 30 grudnia 1891 r. z 
zastrzeżeniem aprobaty na to ze strony par- 
lamentów. 


Do Paryża przybyli z Ameryki depu- 
towani irlandzcy O'Brien i Gill; jest tam 
już także obecny Mac Carthy, przewódca 
większości  antiparnelistowskiej. Wyrażają 
nadzieję, że wpływowi O'Briena powiedzie 
się pogodzić *obie frakcye irlandzkie bez u- 
działu Parnella. Przed wyjazdem z Dublinu 
zaprzeczał Parnell, jakoby knuł jakieś za- 
miary rewolucyjne i chciał odwoływać się 
do siły fizycznej w razie niespełnienia się 
życzeń Irlandyi. 


Wiedeń, 29 grudnia. Dzisiaj 
w zamku cesarskim złożyli, według 
zwykłego ceremoniału, przysięgę: pan 
Szógenyi-Marich, jako minister, zaś 
baron Orczy, jako węgierski pierwszy 
w. podkomorzy. Po złożeniu przysięgi 
obaj dostojnicy przyjęci zostali przez 
Najj. Pana na audyencyi. W południe 
objął Szógenyi urzędowanie. 

Dziś po południu wyjeżdżają: hr. 
Szapary, br. Fejeryary i Szógenyi na 
uroczystość otwarcia nowego mostu 
w Preszburgu. 

Wiedeń, 29 grudnia. Według Mon- 
tagsrevue, otrzymali szefowie sekcyj: br. 
Erb, w Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych; i Wittek, w Ministerstwie 
handlu, godność tajnych radców. 

Hrabia Taaffe wręczył komitetowi 
wsparcia tokarzy z masy perłowej, 
z funduszów, znajdujących się do roz- 
porządzenia u Prezesa ministrów, 600 zł. 
dla rozdzielenia rodzinom robotników 
bez zajęcia. 

Wiedeń, 29 grudnia. Wiadomo- 
ści o zmianach mających rzekomo na- 


stąpić w ciele konsularnem greckiem, ' 
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¿Sa przedwczesne. Zmiana nie może na- 


stąpić dopóty, dopóki istniejące ciało 
konsularne nie zostanie przez Izbę 
grecką zmodyfikowane. 

Wiedeń, 29 grudnia. Sejm u- 
chwalił na tępienie szarańczy sumę 
5000 zł. wzywając Rząd, ażeby poczy- 
nił odpowiednie kroki w celu zawe- 
zwania i innych krajów do wspólnej 
w tym kierunku akeyi, tudzież ażeby 
akcyę Austryi dolnej także materyalnie 
poparł. 

Wiedeń, 29 grudnia. Br. Orczy 
pożegnał się wczoraj z personalem tu- 
tejszego węgierskiego ministerstwa. Se- 
kretarz stanu, Bartos, dziękował br. 
Orczy'emu w imieniu urzędników za 
najżyczliwsze i najszlachetniejsze tra- 
ktowanie podwładnych w ciągu 11 
letniego kierownictwa w ministerstwie. 
Br. Orczy żegnając się podał każdemu 
urzędnikowi rękę. 

Peszt, 29 grudnia. Wczorajszy 
dziennik urzędowy ogłosił pismo odrę- 
czne Najj. Pana, zwalniające br. Or 
czyego na własne jego Żądanie z u- 
rzędu, i nadające mu równocześnie 
wielką wstęgę orderu św. Stefana, w 
uznaniu wieloletniej, wiernej i znako- 
mitej służby. 

. Zarazem ogłasza dziennik urzędo- 
wy nominacyę Szógenyi'ego ministrem 
a latere, tudzież nadanie br. Orczy'emu 
godności pierwszego węgierskiego w. 
podkomorzego 

Peszt, 29 grudnia. Dzienniki li- 
beralne oświadczają, że wiadomość o 
odroczeniu reformy administracyjnej 
na ezas późniejszy, nie ma podstawy. 

Petersburg, 29 grudnia. Mo- 
skowskija Wiedomosti donoszą, że we- 
dług nowej taryfy cłowej nałożone bę- 
dzie na materye jedwabne, sukna, wy- 
roby trykotowe, wstążki, pasmanterye, 
tiul, aksamit i plusz cło w wysokości 
660 kopiejek, zaś na półjedwabne su- 
kna i materye cło w wysokości 330 
kopiejek od funta wagi. 

Sofia, 29 grudnia. Sobranże zo- 
stało wczoraj uroczyście zamknięte. Mo- 
wa tronowa nie zawiera nic szczegól- 
niejszej uwagi godnego. Gdy książę 
wchodził do sali i gdy opuszczał so- 
branie wznoszono na cześć jego gorą- 
ce okrzyki. 

Według ostatecznych uchwał so- 
brania, budżet na rok 1891 przedsta- 
wia dochody w sumie 80.478.700 fr., 
wydatki w sumie 79,368.422 fr. nad- 
wyżka dochodów wynosi przeto fran- 
ków 1,110.278. 

Paryż, 29 grudnia. Według u- 
rzędowego sprawozdania, na zgroma- 
dzeniu wyboreów do senatu, powiedział 
Freycinet: „Na gruncie od wielu stule- 
ci monarchieznym, zakładamy wolną 
republikę w pośród narodów , monar- 
chicznych, które z początku z niedowie- 
rzaniem, obecnie zaś Z podziwieniem i 
szacunkiem spoglądają na nas. Nikt je- 
szcze dzis powiedzieć nie może, jakie 
będą następstwa rozwoju rozumnego i 
wykształconego narodu, który posiąda 
wolność rozwijania się w nowej formie 
i rozszerza promienie pokojowego wpły- 
wu po całym świecie. W kwestyi woj- 
skowej rzekł Freycinet, że nie nade- 
szła jeszcze chwila, w której prawo 
niepodzielnie zapanuje. Mimo usiłowań 
ligi pokojowej, będzie zawsze siła naj- 
wyższym rozjemcą pomiędzy narodami. 
Francya musi się znajdować w tem po- 
łożeniu, ażeby od otaczających mogła 
żądać poszanowania. | 

Paryż, 29 grudnia. Zgromadze- 
nie wyborców departamentu Sekwany 
obradowało nad kandydaturami do se- 
natu. Wybory odbyć się mają dnia 4 
stycznia. Pomiędzy kandydatami są: 
Freycinet i Fryderyk Passy. Ten osta- 
tni oświadczył, że w razie, gdyby zo- 
stał wybrany, poświęciłby się głównie 
kwestyom cłowym i zwalczaniu syste- 
mu protekcyjnego. Freycinet rzekł, że 
żąda odnowienia mandatu, w celu 
wykończenia dzieła obrony narodowej, 
gdyż niestety nie nadeszła jeszcze 


chwila, w której panowanie pokoju 
byłoby zapewnione. Mowę Freycineta 
przyjęto z wielkim aplauzem. Zgroma- 
dzenie nie powzięło jeszeze żadnej 
uchwały. 

Paryż, 29 grudnia. Kapitan ar- 
tyleryi Berckheim mianowany został 
drugim attaché wojskowym w Wiedniu, 
Bukareszcie i Belgradzie. 


„Neapol, 29 grudnia. Zwłoki 
Schliemana zostaną zabalsamowane i 
do Akwizgranu przywiezione. 


Waszyngton, 29 grudnia. Wczo- 
raj podpisany został w Waszyngtonie 
traktat pocztowy, pomiędzy Niemcami a 
Stanami Zjednoczonemi zawarty, w 
sprawie urządzenia urzędów poczto- 
wych na parostatkach pocztowych w 
celu załatwiania poczty podczas jazdy. 
Nowe to urządzenie, przedstawiające 
znakomite ulepszenie służby pocztowej, 
wejdzie w życie w Niemczech z dniem 
l stycznia, zaś w Ameryce północnej 
z dniem 15 stycznia 1891 r. 

New-York , 29 grudnia. Oddział 
jazdy Stanów Zjednoczonych wziął w 
niewolę wodza Indyan Bingforta i 14 
Indyan. 


'Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 27 grudnia 1890 r., godz. 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 91-30, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 35850, Akcye anglo- 
austryackie 163-10, Akcye banku Union 239-— , 
Akcye kolei Karola Ludwika 202:25, Akcye 
kolei północnej 27675, Akcye kolei południo- 
wej 133'-—, Losy tureckie 36-—, Akcye kolei 
państwowej 239'—, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227:—, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 19550, 
Wiedeńskie losy komunalne 14775, Akcye ty- 
toniowe 14250, Galicyjskie obligacye indemni. 
zacyjne 10350, Losy regulacyi Cisy =,=, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akoye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 221'—, 
Akcye banku dla krajów koronnych 213:90, 
4-pre. węgierska renta złota 102:60, Akcya ban- 
ku związkowego 116:30, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:31:25, Wę- 
gierskie losy —'—, Marka niemiecka ——, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99:80. Usposobienie spokojne. 
Wiedeń, 27 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 40. Akcye kredytowe 305'25, Anglo- 


austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnyen —*—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka 21440, Południowa —'—, Renta papiero- 


wa 89:50, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101'--, Galicyjskie 'obligacye indemniza- 


cyjne — pre. —**—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —* , Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —.-—, Rubel papierowy ——, za 100 


marek 56:15. Usposobienie -—, 
Wiedeń, 29 grudnia1890, godzina 10 


minut 35, Akoye kredytowe 306-65, Anglo- 
austryackie 164*--, Unionbank 24075, Kolej 


Karola Ludwika —*—, Południowa 133-25 
Renta papierowa —*—, 5-pre. galic, hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 21570. 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta. 


wne banku krajowego 98:25, 4!/,-pre. pożycz. 
ka krajowa z roku 1883 98:25, Napoleondor 
Rubel papierowy —: -,  4-pre. we- 
gierska renta złota 102'85, za 100 marek 56-07. 
Usposobienie silne. 
Telegramy zbożowe z dniś 27 grudnia 


? 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'— zł., żyto —'— do —*—. 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza —, — 


do —*— zł, owies —'— do —'*— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 17:60 do 17:75 


zł, Szezecin: Pszenica —.— do —*— zł, 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus — -. 
do —'— zł, kukurudza —'— do —— zł, 
Kolonia —'— do —— zł, rzepak —*— do 


—— zł}. za 100 kilogramów jesień. Buda. 
peszt: Pszenica na wiosnę 8:01 do 8-03 z. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ,) 184-75 
do —'— ał., żyto —— do —*— zł 


, spiry 
tus 4650 zł, rzepakowy olej —-— do _ 
zł. Paryż: mąka na miesiac bieżący fr. 59-50 
olej rzepakowy —'— do —*— gy, spirytus 
—— do —— fr. 


A aa 0 i oaa ae 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kręchewleski, 


Madesłane. 


Od Redakcyi „Kroniki Rodzinnej”. 
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KRONIKA RODZINNA w roku przyszłym | 
(1891) wychodzić będzie w tymże sumym kierunku 
i warunkach, pomieszezając wiadomości dotyczące | 
praktycznego życia, oraz kwestyj naukowych i spo- ; 
łecznych ogólnego interesu. Oprócz korespoadancyj i 
z Londynu i z Paryża (miss Biggs i Duchińskiej;, | 
dawać będziemy korespondeneye z Krakowa, Lwowa, | 
Poznania, Wiednia i Berlina oraz z wielu innych : 
miejscowości europejskich. J. J. Machnikowski, Bu- | 
tor listów z Turcyi umies czonych w roku bieżą ym, 
przysyłać nam będzie podobaeż opisy północnej A- i 
meryki, gdzie zamieszkał. Antorka podróży „Z nad ; 
Dunaju nad Nil“ przyrzekła nam przesyłać obrazki | 
z Kairu, swej obecnej siedziby. Oprócz powieści i | 

odróży rodaków w różne strony, z działu pamiętni- 

ków i dawnych wspomnień, udzielanreh nam z pry- 
watnych zbiorów i archiwów domowych, po ukoń- 
czeniu „Pamiętnika rodziny Chreptowieczów* mamy 
przygotowany do druku *Pamiętnik nowogrodzkiego 
ezlacheica* opracowany przez Kajetana Kraszew* 
skiego, wyjątki: „Ze wspomnień kasztelanowej Na- 
kwaskiej*, oraz „Opisy starożytnych ogrodów pol- 
skich“ przez St. hr. Wodziskiego. 

Jako dodatek bezpłatny w końcu pierwszego 
kwartału dawać zamierzamy „Pamiętnik z» ciekawej 
podróży“ odbytej w ostatnich czasach. Prócz tego 
dla prenumeratorów nowych równie bezpłatnie do 
wyboru jeden z dodatków z lat przeszłych, to jest: 
„Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzew- 
skiej*, „Pamiętnik Maryi Wessłówny*, „Przygody 
księcia Marcina Lubomirskiego“, oraz „Pamiętnik 
z 1778 roku hr. Feliksa Łubieńskiego*. Dla wszyst- 
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład- 
ce poszytów Kroniki książki pożądane w bibliote- 
kach domowych. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 


dnia 29 grudnia- 


Hotel Europejski. 
Pp. M. hr. Tarnowski z Hołobotowa, 
K. Jaworski z Ostrowezvka. 


cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 37 grudnia 1890 


| 


1. Akeyo za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 
2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. 5 pr. wa. los w401, 

. * 5 pr. w. a. 

wylosowane z 10 pr. premią 
Ba hipot. apr. los. w +0 1. 
Banku kraj 4'/,pr. wa. los. w5l l. 
Tow. kredyt. galie. ziem 5 pr. wa. 
a u o» Br. wa, 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
los. w 41*/, lat . . 
A'la pr. wa. los. 521, 


ápr. wa. los. w561 Sj 94 70 95 40 
8. Li dłużne za 100 zł, 1 
Gal. zakt. kred. włoś. w likwidacyi $ 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. 8. . .z| 60 — 63 — 
(daw 5 pr.) 2ta pr. W. %  . af 58 — --— 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.i B. 5 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat, E 49 — 52 — 

d. ObHgi za 100 zł. "R 
indemniz. gal. 5 pr. m, k = 1103 10 104 40 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 33 20 92 99 
Bukow. fund. propin. 6 pr. w. a. [100 10 100 80 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

B wego 5 pr. w. a. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr.ws [104 50 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 

po åa pr. Wa. . . . . . . |9780 9850 
%. Losy miasta Krakowa 33 50 25 50 
s „ _ Stanisławowa 37 — 239 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski a « 5 38 5 BO 
Nepoleondor . . owy: 606 918 
Półimperyał . . . . g” 935 — — 
Rubsi rossyjski srebrny . 140 150 
s „» papierowy . 1 30, 132"; 
00 marek niemieckich 26 A 60 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pbawyż- 


szym spisie kursów notowanych 
wartościowych i waluty poleca się 


6 


Hotel Angielski. 

Pp. A. Szymański z Trościańca, F. 
Górski z Bytowa. j 
Hotel Francuski. | 
Pp. W. hr. Wolański z Dup'isk, K. | 
hr. Praszyáski z Wiednia. | 
Hotel Zorża. j 
Pp. J. hr. Tarnowski z Dzikowa, Z. 
br. Cieszkowski z Krakowa, N. G. Holban 

z Anglii, W. Nowieki z Krakowa 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 29 grudnia 1890. 
Po raz pierwszy: 


Wesele w Waleni 


dramat w 4 aktach Feliksa Ganghofera i 
Marka Brocinera. 

Początek o „godzinie 7-mej wieczorem, 
Jutro we wtorek po raz drugi „Wesele w 
Waleni* dramat w 4 aktach Feliksa Gang- 

hofera i Marka Brocinera. 


H 
i 


tes. Krol. genornina Dyrekcyu | 


kolei państwowych. 
Ważny od 1 pażdziernika. 
Do Lwowa przychodzą : 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
eznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 
g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Strvia. Hnsiatyna i Stanisławowa; 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 24 grudnia 1890 


1. Dług państwa. plasa żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . . 8935 89.55 
luty-sierpień . . . . . . » . 89.35 89.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee d J . . 89.40 8960 
kwiecień-październik . . . . -~ 89.30 8 50 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k. 4 pr. 131.— 131.50 
3 » 1860 po 500 złr. w. a.5 pr. 13580 13630 
w s» 1860 po 100z4r.5 pr. . . 144,75 146.75 
w  „ 1864 po 100 zdr. . 11150 178 — 
D „ 1864 po 50 ær. . 117,50 178.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —. 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5pr. . . . . . . . ... . Ad — 142,75 
Benta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.90 102.10 
Austr, ronte zł. wolna ed podat. 4 pr. 10710 10730 


m am 


3. Obligacye indem. 6 pr. (za zł. m, k.) 


Bukowiny «e 105— —— 
Galicyi . . . . 103.— 104 ~ 
Niższej Austryi . 109 25 110 — 
Siedmiogrodu . . . . . . . = m. 

Węgier za 100 zł. wa. & gr. . 8880 8950 


8. Akeye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. at, 
inst. kred, dla handlu po 160 zł, . 

Niższo-austr. tow. eskomt. pe 506 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
al. banku d. han.i prz. a zt. 200 wpł 40 pr, —— 
Gal. zakt. kred. ziem. a 200 zł. 


161.30 181 80 
. 303 — 303 50 
598.-- 603 — 


Bank dla krajów koronnych s 200 së 2312.55 213. — 
Bank auatro-węgieraki » 606 zi. . , 985 — "87 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 84.50 2550 
ust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m .59 -- 261 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, ak —— — 
Kol, Preszów-Taro. (w. 8.) 2 800 sł, = ONE 
Północua kolej po 1000 z4. m. x. . 1762 — 4772 — 
Kol. Kar Ludw. po 202 ne. ma. k 2913 202 


Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w, 327 - 35750 


papierów 
najusilniej 


Kantor WYMIANY (OM 


ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 

wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisłuwowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzea; 

Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Mumkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 

przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 

ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 

do Bełzca tylko we wtorki. 


z 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 239.— 239.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 13325 13425 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 19550 19650 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 8 pr. 


Powsz. austr. zak, kr. ziem. 41/4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . + « „ 100.-— 100.75 
m. m  » . premiowe po $ pr. 108,50 109 — 
Gal. zak. kr, ziem. Krak, los.w 181.6pr. —— —— 
sor onom n 43616 pr. 1010-1000 
» w 5 w E n *100. 
Gllnifowikcóhe wl, posa pri E WE 
5 s $ u po f pr m — 100.50 
5 o r. w 
37 latach zwrotne è = 5 + e . . —.— 100.50 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los. w 51g}. 98.25 9875 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi 100.50 —— 


Głal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 10150 

Banku aust, węg. 4a pr. . „ . . 100.25 10080 

Wag. Fow. ziem. akc. po b r. . . 101.— 10450 
„ Zakł, kr. ziom. pe 5ta pr. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (ze 100 82) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 102.50 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 


a 


Kolej północna po 100 zł. m. k. . 8980 160.— 
2 5 po 100 zł. w. a. „ . 9960 10030 

Kolej gal. Kar. Lud. zmisyx z r. 1381 
po 300 zd. ślą pr.. . . . . . . 98.70 v980 
dtto (Jarosław-Sokal) . 85 — 950 


Rol. gat. Gwów-OGzaru.Jass. omisyu a 300 


sł, 4 pr. w srsbrza z x IRBA 8190 8220 
z r. 188% . „ *9.10 8:70 
s r. 1886 mma mym 
+1. 180% o . —— —, 
wag gal. kol. a 265 zł. i or. w r, 100— 101 — 
6, Lony 
instr. kr. dla han. i pr. 5o 100 zë. wa. 18450 185.50 
Uiarego po 40 zè, m, B. . . . . . 5435 356 246 
Taw. fori par as Dunain on 190zł m. i. 126 - 128 — 
Koglewieha po 10 zł. m. k. . 495— 82 


Wiedeń, l., 


. 102.25 106375 | 


akowero Seheliammer & Shatter 


Kirntnerstrasse 20. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Rrzychodzą do Lwer:: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 328 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -- o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 

Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

iDo Podwołoczysk z dworca Podzam- 
| cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. & m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
| 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 
Godziny podane sa według zegara lwowskiego. 


łacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 28.78 1426 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 32.75 2875 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 55.— 46. ~ 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 51.75 52.75 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 1880 1910 
s węg. o Szał 1240 
Fundacya szpitala Ze, Budoifa A 
pa Ovał. w. wat „9.010. a1 S 19150 
Salma po 40 zł. m., k.. . 60.— 30.70 
St. Genois po 40 zł. m. k. +. o 683— 84— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.50 2850 
Pożycz. Tryestu po 100 za. m. x. , . —— 149 — 
» po 50 ał. w. 4. . —— 67.50 
Waldsteina po 20 zł. m. x. . . 35.— 36. — 
Windisohgritza po 20 zł. m k. 4550 4750 


7. Wokale (za 3 aleaiące), 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. e 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Vrankfart za 100 marz. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. Ag =- 
Londyn za 10 ft. uzń. 11430 114.65 
Paryż za 100 fr. 45.35 — 4540 


Kura słeża. 


Dukat cesarski men. 
s pełnej wagi 
Rorona . . . . 3 
40-/rankówka . . . . . 
Ro»syjski półimperysł . 
Talar zwiąskowy . . . 
rebro 


. U Dand 


5A3.— 6.45 — 
5A3.— BAG — 
' 908— 9.0750 


e nan 


. 


e a a e 


uo am RA W A m 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
"Telegrnfowany kure wiedeński. 


Jednelity dług państwa w banknotach 
w srebrze 


" L] 
Renta w złocie . 19. V 
R pr. austr. renta marcowa . 

»kcye banku austro-węgier. . . . . 
„ kredytowego wiedeńskiego 


SJ 
londyn . ; 
Wapolesndor . 


Dukat sosarski men. . . 
100 marek niemiackich . 


ił 


, 


mam 
ES EE EE, 


Licytacye. | 


L. 5415 (8205 23—38) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- ; 
cyjną sprzedaż realności pod 1 118 w Bu-: 
jakowie położonej lwh. 118 objętej i */15 
części realności l. wyk. hip. 170 tejże gmi- 
ny, Jędrzeja i Maryanny Hankusów włas- 
nyrh na pokrycie pratensyi Józefa Pasiar- 


bka w kwotach 140 zł. i 180 zł. zpn. 


w Sądzie w 2. terminach w dniach 28) 


stycznia 1891 i 25 lutego 1891 każdorazo- | 


L. 80'5 (3206 2—3) 

Mosciski e. k. Sąd powiatowy ogłasza ; 
że na zaspokojenie dłużnej Zakładowi kre- | 
dyt. włośc. w likwid. we Lwowie przez! 
nieobjętą masę spadkową Hryńka i Maryi 
Labojko i małoletnich Wasyla Tacki i Mi- 


(kołsja Łabojko sumy 392 zł. aw, zpn. od- 


będzie się tamże w dniach 28. stycznia 
1891 i 24. lutego 1891 o godz. 10 ranoj 
egzekucyjna licytacya realności dłużnika 
wyk. hip, 61 gminy Jatwięgi objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 


wo o godzinie 10 rano, na drugim termi- | 700 zł. lub wyżej niej, a na diugim i ni- 


nie niżej ceny wywołania. 

Wadyum co do realności 1. 118—- 80 zł, 
38 ct. — 0 do 8/15 części realności 1. 
170 — 19 zł. 78 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono p. adw. 
drą Chrzanowskiego w Kętach. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne można w Sądzie 
przejrzeć. 

Kęty, dnia 2 listopada 1890. 


ita 


żej tejże. 
Wadyum wynosi 70 zł. 
Resztę warunków i 
przejrzeć w Sądzie. 
Mościska, dnia 10 września 1890. 


L. 9128 (8204 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10. rano w dniu 27. stycznia 1891 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
27 lutego 1891 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya realności l. k. 281 według wyk. 
hip. 862 ksiąg Mogielnicy Julii z Źuków 


aktów można 


Obuchowskiej własnej, na rzecz Wincentego 
Snowickiego pto 450 zł. zpn. 

Cena wywołania 1230 zł 

Wadyum 123 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote- 
cznych, którzy prawo zastawu na tej realności 
po dniu 8. grudnia 1890 uzyskali ustanawia 


Wadyum 2 zł. 50 et, 

| Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. 

registraturze. 

| C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 20 lipca 1890. 


L. 4385 (8152 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie po- 
deje do publicznej wiadomości, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Antoniego Semika z Su- 


się kuratorem Konstantego Widawskiego jchej contra Piotrowi Wojtyczko pto 50 zł. 


e. k. notaryusza w Budzanowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 10 grudnia 1890. 


L. 4975 (8190 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o 10 godz, 
rano dnia 28 stycznia 1891 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 marca 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
lk. 44 według wyk. hip. 1157 gm. kat, Cio- 
rostków nieobjętych mas spadkowych Ne- 
chemijasza Hirschhorna i Efroima Kurza 
własnej na rzecz funduszu indemnizacyjne- 
go pto 11 zł. 34! et. zpn. 

Cena wywołania 235 zł. 


aw. zpn. odbędzie się w 
w dniach 29 stycznia 1891 i 26 lutego 
|1891 zawsze o godzinie 10 rano przymu- 
|sowa sprzedaż posiadłości połowy w Ska- 
|wicy położonej wyk, hip. 365 objętej, dłu- 
żnika własnej, 

Cena wywołania 63 zł. 50 et. 

Wadyum 6 zł. 35 ct. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieii 
ustanowiony jest tutejszy e. k. notaryusz 
pam Aleksander Paczoski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, dnia 12 września 1890. 


tut. sądzie 


U) 


L, 11832 


C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, źe w eelu zaspokojenia wierzy- 
telności Mendla Lublinera w kwocie 66 zł. 
zpn. odbędzie się dnia 15 stycznia 1891 
i 17 lutego 1891 r. o 10 rano w sądowem 
zabudowania przymusowa sprzedaż realno- 
ści dłużniezki Anny Cygańczuk, własnej 
wyk. hip. 1 578 gm. kai. Skała objętej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej która, wynosi 67 złr. 50 et. 
sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 6 zł, 75 et. aw. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Orłowski. 

Borszczów, 6 listopada 1890. 


L. 6183 (8223 1—3) 

W dniach 16 stycznia i 20 lutego 
1891 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Pawła Czyloka w kwocie 17 złr. 60 et. pu- 
bliczna licytacya realności Józefa Pasierbka 
pod l. 117 w Jenowicach położonej lwh. 
117 ks. gr. gm. kat. Janowice objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 405 zł, 

Wadyum 40 złr. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć ; można w 
tut Sądzie, y 

Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. Dr.^ Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 18 pażdziernika 1890. 


L. 12388 (8225 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy - 
telności Freidy Schiffman w kwocie 110 zł. 
odbędzie się dnia 19 stycznia 1891 i 17 
lutego 1891 o 10 rano, w sądowem zabu- 
dowaniu, przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Mikołaja Gajowskiego własnej, 
wyk. hip. | 206 gm. kat. Jazierzany obję 
tej, która przy drugim terminie i niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 181 złr. 30 ct. 3 | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Orłowski. i 
Borszezów, 30 pażdziernika 1890. 


L. 19690 (8252 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi 9 rat po 9 złr. w. a. 
zpn licytacyą realności a) wyk. hip. l. 58 
gm. Kozielniki objętej Katarzyny Skrabek 
własnej i b) wyk. hip. 1. 102 gm. Koziel- 


- niki objętej” Tomasza i Maryanny Wania- 


ków własnej, na dzień 46 stycznia 1891 i 
na dzień 24 lutego 1891 zawsze o godz.10 
rano, w biurze 4. 

Cena wywołania ad a) 156 zł. 50 et. 
wa, ad b) 26 zł 50 ct. wa. 

Wadyum ad a) 15 złr. 65 ct. wa., ad 
b) 2 zł, 65 ct wa. 

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć moża» za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. „m 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
tudzież wyciągi hipot., przejrzeć można w 
tut. Rezistraturze. wa 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Czarnik. 

Lwów, 3 grudnia 1890. 


L. 8723 (8240 1—3) 

C.k. Sąd powiatowy w Jaworowie zawia- 
damia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. Włościańskiego w likwida- 
cyi dłużnej kwoty 89 zł. 26 et. zpn. odbę- 
dzie się w Sądzie tut. na dniach 19 sty- 
cznia i 28 lutego 1891 każdą razą o godz, 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 43 w Tuczapach położonej wyk. hyp. 
1. 115 i 276 księgi grunt. gminy kat. Tu- 
czapy objętej dłużnika Iwana Łozińskiego 
własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 1488 zł. 
w. a. 

Wadyum 148 zł. 80 et. aw. pm 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w regisiraturze tut. 
Sądu przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 17 pażdziernika 1890 


L. 18977 (8243 1—3) 
Dnia 22. stycznia 1891 i dnia 26 
lutego 1891 o godzinie 10 przed południem od- 


7 


(8224 1—3) gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- | 


į dzie, 
Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutajszosądowej registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiat. m. dlg. 
Sambor, 10 grudnia 1890. 


L. 3549 (8234 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieezu ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości 
Abrahama Lichtmanna w kwocie 38 zł. 
wz. zpn, przeprowadzi na dniu 83 stycznia 
i 26 lutego 1891 o godzinie 10 rano egze- 
kucyjną lieytacyę połowy posiadłości, lwh. 
6: gminy Biecz objętej, Rocha Przyczynka 
własnej. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. - 

Resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Czesława Sleezkowskiego 
adwokata w Gorlicach. | 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, 30 sierpnia 1890. 


L. 8089 (8189 3—38) 
C. k, Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia. że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi dłu- 
żnej kwoty a to 16 rat po 52 złr. i reszty 
kapitału w kwocie 548 zł. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut na dniach 19 stycznia 
i 28 lutego 1891 każdym razem o godz. 10 
przed poładniem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej lieytucyi realności pod 
lk. 98 w Tuczapach położonej wyk. hip. 
l. 250 i 274 ks. gr. gm. kat, Tuczapy ob- 
jętej dłużnika Hrynka Sodomy własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 453 zł, 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądzie przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 80 września 1890. 


Konkursa. 
L. 45243 (8196 3—3) 
Konkurs na posadę ekspedyent» przy 


e. k. urzędzie powztowym w Wiśniowej w 
powiecie Jasielskim za kont aktem słaźbo- 
wym i kaucyą 

w kejcio 200 zł. 

z płaćą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancylaryjnego 40 zł. 
wynagrodzenia 144 zł. 


na p-słańca pieszego do pociągów kolei | 
Żelaznej tamże. 

Podania należy wnieść najpóźniej do - 
6 stycznia 1891 w e. k. Dyrekcji poczt i. 
telegrafów we Lwowie. 3 

Lwów, dnia 20 grudnia 1890. 


(8228 2—38) 
Dyetaryusza z szybkiem pismem ze 
służbą sądową obznajomionego za wyna- 
grodzeniem 25 zł. poszukuje 
Sąd powiatowy w Żydaczowie. 
Żydaczów, 20 grudnia 1890. 


L. 95 


L 91 


(8261 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po- 
trzebuje zaraz dyetaryusza biegłego w ma- 
nipułacyi sądu z szybkiem i pięknem pi- 
smem za wynagrodzeniem 25 zł. aw. mie- 
sięcznie. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Dąbrowa, dnia 27 grudnia 1890. 


Upadłości. | 


L. 10947 (8219 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie na zasadzie §, 62 ust. konk. i 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Markusa Redlera nieprotokołowanego właś- ; 
ciciela handlu towarów korzennych i wi- f 
ktuałów w Rzeszowie a mianowicie na ma- | 
jatek ruchomy gdziekolwiekby się takowy i 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych kra- 
jach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
, Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Roberta Leszczyckiego e. k. radcę 
sądu krajowego w Rzeszowie a tymczaso- 


będzie się w tut. e. k. Sądzie przymusowa | nera adw. krajowego w Rzeszowie z substy- 


publiczna sprzedaż realności wykazem hi- 
pot. 1. 41 ks. gr. gminy kat. Wola Bara- 
niecka objętej Abrahama Miinzera własnej 
dla zaspokojenia wierzytelności kasy oszczę- 
dności miasta Sambora w kwocie 1000 zł 
wa. zpn. - > 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
3300 zł. wa. 

Wadyum 330 zł. 

W pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania w dru- 


sa zarządcą masy pana dr. Izydora Rei- 


tucyą pana dr. Hermana Leckera adw. kra- 
| "zy W Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
| za terminie dnia 5 stycznia 1891 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem | 
konkursowym wyznaczonym za przed- 
łożeniem dokumentów, któreby ich preten- 
sye wykazywały, oświadczyli się co do po- 
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 


„0. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- * 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 


masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 13 Tate- 
go 1891 w c. k. sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, lub u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło- 
sili, a na terminie na dzień 13 marca 
1891 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili 
i swoja wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczynili. 
Wierzycielom, którzy pretensye swoje 


zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, | 


przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

„ Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 


Rzeszowie zamieszkałego w celu doręczenia | 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9269 (8235 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Brzozowie 
zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomych 
Jana Kija i Antoniego Kija że Rozalia 
z Kijów Szubina przeciw nim pod dniem 
8. listopada 1890 do l. 9269 wniosła po- 
zew o unieważnienie ustnego ostatniej wo- 
li rozporządzenia 6. p. Sebestyana Kija na 
który wyznaczono termin do ustnej rozpra- 
wy na 20 stycznia 1891 o godzinie 9. rano 
,ł ustanowiono dla nich kuratora w osobie 
( Bartłomieja Wielgosa gospodarza z Hu- 
i mnisk. 

Wzywa się zatem Jana Kija i Anto- 
niego Kija aby albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowili albo też kuratorowi do 
obrony służące dowody wcześnie podali, 
gdyż w razie przeciwnym sami sobie z za- 
,niedbania wynikłe skutki przypiszą, 

Brzozów, dnia 10 listopada 1890. 


L. 3653/D. F. (8002 2—2) 
W obwieszczeniu tutejszem z 31 


uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem października 1890 1. 3330/D. F, załączonem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego do numerów 252, 258 i 254 „Gazety 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- Lwowskiej* zaszła co do wylosowanej obli- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- | gacyi indemnizacyjnej Galicyi wschodniej 


stałby, 

„ _ Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 


zarazem terminem co do układów z wierzy- | 


cielami. 
Rzeszów, dnia 21 grudnia 1890. 


L. 22660 (8242) 
W sprawie konkursowej L. M. Schnupf- 
tabaka wyznaczam termin nadzień 12 stycz- 
nia 1891 o godz. 10 przedpołudniem, celem 
likwidacyi dodatkowo zgłoszonej wierzytel- 
ności towarzystwa eskontowego w Tarnowie 
w kwocie 50 zł. aw. 
Tarnów, 21 grudnia 1890.1 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. 10929 (8207 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje 
do wiadomości, że Zygmunta Giinthera ck. 
kancelistę w Nisku, za obłąkanego uznano 
i kuratorem dla tegoż Sobestyana Stanow- 


skiego e. k. kancelsstę w Nisku usta 
wiono. - 

Nisko, dnia 20 grudnia 1890. 
L. 20504 (8211 2—83) 


Adam Kulezycki rodem z Budry vel 
Zacisza były dzierżawca dóbr w Budyłowie 
uznany został umysłowo chorym a jego 
kuratorem zamianowany dr. Maryan Lewa- 
kowski wa Lwowie. 

Z ck. sądu pow. m. dig S. II. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1890. 


L. 5542 yć 
Mikołaj Wielgus z Braciejowy uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
no Wojciecha Nylea z Braciejowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 28 lipca 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 21505 (8133) 

Załatwiajac sprawozdanie z 9 listopa- 
da 1890 1. 19747 na zażalenie e. k. Sądu 
krajowego z 9 listopada b. r. l 19747 któ- 
rem odmówiono zatwierdzenia konfiskaty 
nr. 306 Dziennika polskiego za artykuł dla 


| „Męczenników* postanowił ek. Sąd krajowy 


Wyższy po wysłuchaniu e. k. Nadprokura- 
tora zażalenie uwzględnić i odmiennie o0- 
rzec, że treść artykułu owego Zawiera w 
sobie znamiona występku z $ 305 uk. wo- 
bec czego konfiskata nr. 306 „Dziennika 


polskiego“ zatwierdzona a dalsze rozpo- 
wszechnianie artykułu tego zakazane zo- 
staje. 


C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 3 grudnia 1890. 


. 22366 sE (8135) 
A "W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 


C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy $$. 489 i493 sp. k. i $. 87 u. pr. że 
treść rossyjskiej broszury po tytułem: „Kak 
zywetsia Czerwonorusam A. Pogodina S. 
Petersburg typografia W. W. Komarowa 
Newskiej a 186, 138, 1090* zawiera zna- 
miona zbrodni z $. 58 i 65 uk. i występku 
z $, 300 i 302 uk. zatem wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia lb grudnia 1890. 


(8244 1—3) ` 


j lit. A. 1. 3215 na 15600 zł. mk. pomyłka, 
którą się niniejszem prostuje w ten spo- 
sób, że obligacya ta wylosowaną została 
z ccęściową kwotą 10.490 zł. mk. nie zaś 
jak mylnie podano 10.190 zł m. k. 
Co się podaje do publicznej wiado- 
| mości. 
Z ce. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych, 
Lwów, 7. grudnia 1890. 


!'L. 19381 (8183 2—3) 
! C. k. Sąd pow. m. del. 5. I. we 
Lwowia ustanawia w sprawie  tabularnej 


Samuela Hermelina i Leiby Rosenthala 
o intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy wekslowej zł. 219-50 aw. zpn. 
uchwałą e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie z dnia 1 września 1888 
1. 36682 dozwolonego dla niewiadomych 
z Życia i miejsca pobytu [Iwana Piee i Ja- 
cka Buhaja celem doręczenia im tus. u- 
chwały z 21 września 1888 1. 14536 kura- 
' tora ad actum w osobie adw. dra Jakóba 
Reissa i o tem zarządzeniu kurandów edy- 
ktami zawiadamia. 


lęxów, dnię 1 grudnia 1890. 


'L. 27118 t (8202 2—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Ignacego Stattlera, że w spo- 
rze e. k. prokuratoryi skarbowej im. Wys. 
Skarbu przeciw niemu pto 1000 złp. zpn. 
na żądanie strony powodowej termin do 
dalszej rozprawy ewentualnie do spisu 
aktów na dzień 15 stycznia 1891 o godzi- 
nie 9. rano wyznaczonym zostaje. Gdy 
miejsee pobytu pozwanego nie jest wiado- 
mem, przeto c. k. sąd miejsko delegowany 
w celu zastępowania pozwanego Ignacego 
Stattlera na kosżt i nieb-zpieczeństwo jego 
tutejszego adw. dra Romana Jakubowskiego 
, kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
,spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia sądowego w Galicyi obowiązującego 
dalej prowadzonym będzie i któremu skar- 
gę się doręcza. 
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
kg aby w zwyż oznaczonym cza- 


sie albo sam stanął, albo też potrzebne do- 
kumenta ustsnowionemu dla niego zastępcy 
| udzielił lub innego sobie obrońcę wybrał 
o tem e. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
"aby wszelkich możebnych do obrony śro- 
|dków prawnych użył, w razia bowiem prze- 
|eiwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał. 
Kraków, 2. sierpnia 1890, 
iL. 6881 (8186 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
; damia niewiadomege z życia i miejsca po- 
„bytu Szymona Schwarzmana, że przeciw 
'niemu o nakaz zapłaty sumy  wekslowej 
400 zł. Boruch Wenig prośbę wniósł, któ- 
|rej ts. uchwałą z dnia 13 grudnia 1890 
1 6782 zadość uczyniono. Oraz ustanowił 
Sąd dia tego pozwenego kuratorem p. adw. 
dra Flnkowicza w Sanoku i poleca pozwą- 
nemu, by eo do swej obrony z kuratorem 
jsię porozumiał lub innego pełnomocnika 
(Sądowi przedstawił inaczej skutki zanie- 
! dbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Sanok, dnią 19 grudnia 1890. 


L. 100001 | (8147 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
3 Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1891 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi- 
(smach „Gazeta lwowska“ „Gazeta wiedeń- 
(ska* i „Prawnik,“ zaś wpisy do rejestru 
spółek gospodarczych * zarobkowych w cza- 
sopiśmie „Gazeta Lwowska*, 
Złoczów, 20 grudnia 1890. 
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Szabiakowa. a z grzeczności labo e i je a k 
Gdy miejsce pobytu pełnoletniego SE faos lopowe Wgo Ea E T A noieta an ks 

syna spadkodawcy Dmytra Szabiaka sądo- Jagiellońska nr. 18 we «om16428260 Józef Schuster 

wi tutejszemu niewiadome, wzywa się go, Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą Lwów, ulica Kopernika L. 7. 

by w ciągu roku od dnia dzisiejszego zgło- i najpiękniejszą RZE 

sił się do objęcia spadku, gdyż inaczej || od wszystkich lakierów i innych środków 

rozprawa spadkowa z ustanowionym dlań do zapuszczania podłóg 

kuratorem Ludwikiem Rzewuskim z Ryma- jest niezaprzeczenie 5896 


i t dkobiercó 3 
a będaie e Peakobierców prz prowa || francuska masa podłogowa 
Rymanów, dnia 10 września 1890. (do użycia w zimnym stanie) 


jedyne miejsce sprzedaży Ą SĘ. 
perskie, smyrneńskie, strzyżone, 


L. 31408 (8022 2—8) a se i 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Alojzy Hübner > p (narzuty) na sofy i otomany, korkowe 
Krakowie w porozumieniu z Prezydyum c. y L w ó w, T d pod stoły jadalne — Fartuszki bośniacki 
k. Namiestnictwa we Lwowie postanowił, uliea Karola Ludwika L. 13. E bułgarskie, rumuńskie — K ł jackie, 
że w ciągu roku 1891 wpisy do rejestrów 3 „A (Mapy na łóżka — Kilimy krajowe 
i wschodnie — Kołdry litewskie wełnisne — Lambrekiny do 


handlowych, tudzież do rejestru dla Sto- A > e ko 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych o- Kancelarya adwokacka Dra. ZEE e (Bat Aai (IE = ppo i firanki 
% gory — Chodniki 


głaszane będą w „Gazecie lwowskiej i w f Ę A 
PEB UAE 00 ngm aaret, Mowi: JW. Szpunara w Łańcucie po- Ę > najrozmaitsze i tym podobne przedmioty 
a przy firmach ważniejszych, lub gdyby s i 4 Ee waw 

strony interesowane tego wyraźnie żądały szukuje rutyn. koncy py enta. Ypy "e, ADR Er V wi 


PTA 


także w czasopismie „Prawnik* we Lwowie À 
dekoracyjny 


wychodzącem. 
Kraków, 28 listopada 1890. Dia właścicieli bydła! WT 
Podczas karmienia kartofiami bydła, 
L. 15407 (8108 2—3) zdarzają się częste wypadki udławienia i z 


braku przyrządu do usunięcia kartofli z gər- 

dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 

dobić. Kto chea tego uniknąć, niech zamówi 

Przyrząd gumowy (kauczukowy) 
dla bydła. 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby jakąkolwiek 
wiadomość mieli o Agnieszce Werbuniec 
żonie Jana Werbuńca gospodarza w Sądo- 
wej Wiszni, która dnia 18 marca 1890 M 6347 
przechodząc kładką przez wezbraną rzekę Al Ć Hub 
Wisznię, z tejże kładki upaść i utonąć mia- Ojzeg0 nera 
ła, wiadomość tę udzielili bądź tutejszemu | č we Lwowie nl. Karola Ludwika L. 13. 
Sądowi, bądź też kuratorowi dr. Niemczyń- | gp PAPA NANO OP WO AENEAS 


skiemu ustanowionemu dla Agnieszki Wer- SERGE O WEGO 


buniec, w skutek wniesionej przez męża i e k 
fi PNY dne, karow i rowe $ 


jej Jana Werbuńca prośby de praes. 2. 
rudnia 1890 1, 15407 o przeprowadzenie 
łoju jej śmierci. wi |$ do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, $ 
Przemyśl, 6 grudnia 1890 g sprzetów ogrodowyca 4 gospodarczych, da 
„06 s chów it. p. ae i fachowo sporządzone, è 
— | zupełnie do użycia gotowe. 
L. 9313 (8144 2—3) =, f 
W sporze Zofii Marszałkowicz, Jana | pk ah 1 o po- 
Marszałkowicza i Jadwigi Maaszałkowicz rzepy malarskie 1 lakiernicze. 
przeciw pupilom Kazimierza AED Farby do fasad 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych o F : ed ze: 
- uznanie aw w poz. 2 karty C. dóbr | A; o it op 
Wolica lwh. 34 za zgasłe przez przedaw- ° A 
nienie wyznaczono termin do sumis: 7cznej | Alejzy Hiibner 
rozprawy na dzień 16 stycznia 189} o go- |4 Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 
dzinie 10 rano i dd zastępywania pozwa- Skład fabryczny farb, pokostów. arty- 
nych ustanowiono kuretorem adw. dr. Ber- kułów gospodarskich i budowlanych. 


KPRP PRA | WRN 


PRPRERZNFREĘ FRERAZNWER 


we 


+ 


wynalazku 


Jana ihnatowicza 


Flakon 50 ct. i 1 zł. 
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jej Ww e ę RACZ pozwanych, aby ku żę PEWNE CE Wyse 
zywa się za a - d 

ratorowi środków ARE udzielili lub in- |ię0%0+-—% oazi jakti 
nego zastępcę ustanowili i o tem sądowi | E 3317 aaeeea 2-8) WE Ę 3 
donieśli, gdyż inaczej szkodliwe skutki so- i w o Karoni, AŻ) w> ZE wa 
a E 5 BIELIZNĘ STOŁOWĄ 

Nowy Sącz, 6 grudnia 1890. s Na oodata 5,2 T AT oraz OW 2. ja a m IA 

og imi ydział powiatowy składa budżet uchwalić x a y Skra 

P wa dåd pow. miej del BN się mający na rok 1891 do przejrzenia przez SA. ces, król. AE fabryka 
Lwowie zawiadamia niniejszem niewiado- Bo zanych w powiecie, w kanęelaryi KD. OBERLEITHNERA SYNÓW 
z Z idąca pobytu Annę A (A y Z Wydziału Lae TA a A owie. 
e w sktuek wytoczonego przez Magdalen i A - e 
z Wiszniowskich rT m iE | Dolina, oin plac Maryacki L. 8. 
Antoniemu i Kornelii Wiszniowskim Kata- NoNe NM ; Ceny fabryczne 
rzynie Kozakowej pozwem do l. 19792/90 ; L. 7179 d (8252 2—2) Cennik na żądanie 
o zapłacenie 35 zł. wyznaczono termin do j Obwieszczenie. gratis i franko. 


ustnej rozprawy według postępowania dro- r zg 
biazgowego na dzień 29 stycznia 1891 
o godzinie 9 rano w ts. sali rozpraw i do- 
ręczono pozew dla niej przeznaczony do 


Dnia 2 stycznia 1891 o godz. "4-13 
|w południe odbędzie się w tut. Magistracie 
| publiczna licytacya zapomocą ofert pisem- 


rąk zamianowanego kuratora Wawrzyńca : , ae WA EPK p RUG E ih ni WA 
Pasturczaka. l inych celem ryczałtowej sprzedaży 300 sztuk | Dla unikmiemia falszerstw 
Wzywa się przeto Annę Wiśniowską, , dębów na pniu z przybliżoną miąższością | wymagać zaparafowania jak obok na 


ażeby temuż kuratorowi potrzebnych infor- a t każdem pudełku 


0: 
macji do zastępowania praw swych. udzie- ;  $ sztuki dębów po 34 em. 


| 
liła, lub innego zastępcę sądowi wskazała, | 3 n " » 37 Gio | 
następstwa bowiem z zaniedbania tego wyni- |293 „ on 40 do 82 em į 
knąć mające samej sobie przypisać będzie | Razem 423 kub. mt. | 
musiała. w lesie Lechno koło Truskawca w oddziale ! É 
| dla szybkiego uleczenia KATARU 4ZDB 


lasowym B. III. w zrębach od nr. 68 do 


Lwów, 13 grudnia 1890. Ź ; 
79 na r. 1890 do wyrębu przeznacżonych IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
| 


L. 49687 i (8217 2—38) Cena wywołania wynosi 1269 zł. zaś - 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy wej 10 pre. wadyum 126 zł., które w dniu W Paryżu u Pana J, WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Salamonowi licytacyi w Magistracie w Drohobyczu przez We LWOWIE w sptekach pp. Mikoluseba, Wewiórskiego i Ruekera. 7934 
Aschkenasemu że pezeciw niemu został | wydelegówaną komisyę najdalej do 13-tej 
dnia 20 października SA do 1. 44984 na | godz. w payone WE gane będą, 
rzecz firmy L. Thiercelin et Charrier Każda oferta ma być należycie ostem- zo Ł = 4 e À f 
w AA wydanym nakaz zapłaty sumy | plowaną, opieczętowaną, przez oferenta pod- 1 _Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, we Lwowie. 
wekslowej 8820 fran. effeetiv. zpn. (pisaną i zaopatrzoną w 10 pre. poręczne ae 8:6) 
Gdy miejsce pobytu Salamona Aschke- ja to albo w gotówce albo w papierach Ogloszenie. 
nasego nie p griasome, nstanggjono dla wap ogiay Chu anei musi oznaczyć dokła- Om d 
niego na prośbę firm . Thiereelin et | dnie przedmiot kupna i sprzedaż wyso- . A 
Chamier w Pithiviers AE 17 listopada | kość ofiarowane) ceny laina wku. w ka a galic. Towarzystwa kredytowego ziemsk. 
1890 1. uratorem ad actum adw. | procentach ponad cenę fiskalną cyframi i ia. Ż I p 1 7 à 
JES EO y O adw, dy. BAR da alojicć skalną cyframi i | zawiadamia, że wylosowane listy zastawne i kupony pła 
resa i wspomiany nakaz zapłaty mianowa- | renta, nakoniec zawierać musi oświadczenie 
nemu kuratorowi doręczonym zostaje. że oferentowi warunki licytacyi i kupna 
Wzywa się zatem Salamona Aschkena- | dokładnie są znane i że takowym  bezwa- 
sego aby ustanowionemu kuratorowi służą- |runkowo się poddaje. 


tne dnia 381 grudnia 1890, wypłaca kasa Towarzystwa 
bez potrącenia eskontu od dnia 24 b. m., oraz że w sku- 
tek zamknięcia rocznego kasa ze stronami dnia 31 gru- 


ce do swojej obrony Środki dostarczył, lub Dodatkowo wniesione oferty uwzglę- E £ AG 
innego zastępcę sobie aa, M Pc do ET i zostaną. kg 7 SE cii a nie będzie. 

niósł gdyż inaczej ze zaniedbania wynikną iższe warunki lieytacyi i kupna f a | > 
a szkodliwa PE M] SE dord oint W taykłycn eoz. yrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przepisze. A rządowąch w tut Magistracie. we Lwowie, duia 24 grudnia 1890. 


We Lwowie, dnia 22 listopada 1890. | Z Magistratu 
Drohobycz, dnia 28 grudnia 1890. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


